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Skok do gardła Chin
Japonia grozi wojna w razie odrzucenia ultimatum

Nankin zapowiada bezwzględną walkę o suwerenność Chin

25.000 faszystów zginęło
w ostatnich dniach na froncie madryckim

MARSZ. CZANGKAI-SZEK 
NA KTÓREGO ZWRÓCONE SĄ 

OCZY CHIN

Ambasada japońska w  Pekinie 
stwierdza oficjalnie, że w azie 
niewykonania przez gen. Sung- 
C?e-Yuana żądań Japonii zawar
tych w  ultimatum podjęte zostaną 
automatycznie działania wojenne 
odpowiednio do poszczególnych 
żądań ultimatów.

Minister wojny Japonii zakomu
nikował sejmowi, że garnizon ja 
poński w Chinacii Północnych po- 
sianowił wszcząć akcję karną 
przeciwko wojskom chińskim, w 
związku z czym ministerium w o j
ny przewidziało wszelkie potrze
bne zarządzenia.

Wojska japońskie rozbroiły 
pu!k 29 armii, stacjonowany w 
Tung . Czu, gdyż „zaczął on ujaw 
niać uczucia antyjapońskie**. 

CHINY ODRZUCĄ 
ULTIMATUM?

Chińskie koła półurzędowe nie 
sądzą, aby ultimatum japońskie 
mogło być przyjęte przez gen. 
Sung - Cze - Yuana autonomicz
nego szefa Rządu w Hopei i  Cza
ban Koła te podkreślają zdecydo

waną wolę Nankinu zapewnienia 
za wszelką cenę suwerenności 
Chin północnych. W razie ofenzy- 
wy japońskiej przeciwko wojskom 
gen. Sung-Cze-\ uana, ten ostatni, 
zdaniem wspomnianych kół, otrzy 
ma niezwłocznie poparcie rządu 
centralnego, ktorego 10 dywizyj, 
to znaczy

PRZESZŁO 100 TYS. LUDZI 
SKONCENTROWANYCH JEST 
OBECNIE W POŁUDNIOWEJ 
CZĘŚCI PROWINCJI HO-PEI. 

Urzędowe koła Japońskie 
NIE MAJĄ NADZIEI NA POKOJO
WE ZAŁATWIANIE KONFLIKTU, 
podkreślając, że nawet w razie 
wykonania przez gen. Sung - Cze. 
Yuana ultimatum japońskiego ist- 
n'cć będzie zagadnienie obecności 
wojsk rządu centralnego w Ho. 

i Poi, en wymagać będzie ewentual- 
Jn’e akcji ze strony Japonii.
• CHIŃSKA CIERPLIWOŚĆ MA 
I TEŻ GRANICE

W nocy z poniedziałku na wto 
rek pod bramą Szao-Yan-Men na 
wschód od Pekiru doszło do wal 
ki. Wojska japońskie, idące z 
Tung-Szu w Ho-Pei, zastawszy 
bramę zamkniętą, usiłowały sfor
sować ją, lecz wojska chińskie od
parły je ogniem karabinów maszy
nowych. Około 100 żołnierzy ja
pońskich, którzy dostali się do 
miasta przez zachodnią bramę, o- 
toczonych zostało -przez wojska 
chińskie.

Reuter donosi z Pekinu: Trzy 
samochody ciężarowe, wiozące zol 
nierzy japońskich, zaatakowane 
zostały granatami ręcznymi w  za
chodniej części Pekinu. Zabitych 
zostało jakoby 20 żołnierzy japoń
skich i agent policji chińskiej.

W  japońskim ministerium woj
ny panuje żywe zaniepokojenie 
losem oddziału japońskiego, ntó 
ry dostawszy się wczoraj wieczo
rem do Pekinu wzięty został w  
krzyżowy ogień wojsk chińskich, 
oddział ten przybył z Feng-Tai dla 
zapewnienia ochrony obywateli ja 
pońsklch w Pekir.ie. Przed przej
ściem bramy oddział ten przepro 
wodził rokowania ze strażą chiń. 
ską. Gdy 2/3 oddziału znalazło

się już po za bramą, wojska chiń
skie otworzyły nagle ogień z kara
binów maszynowych i moździerzy. 
Panuje obawa, że cały oddział 
zginął.

STAN WOJENNY W  PEKINIE 
Reuter donosi z Pekinu, iż ogło

szono tam stan wojenny. W  godzi- 
rach wieczornych toczyła się wal- 
ka koło dworca, który japończycy 
daremnie usiłowali zająć.

JAPOŃCZYCY WYMORDOWALI 
500 ŻOŁNIERZY CHIŃSKICH 
Agencja Domei donosi, że w oj

ska japońskie przy udziale lotni 
kćw otoczyły i  zniosły jeden z  od
działów 29 armii chińskiej w  odle
głości 25 km. na wschód od Peki
nu. Rannych i zabitych po stronie 
chińskiej było jakoby 500 ludzi, po 
stronie zaś japońskiej około 10.

Komunikat ministerium obrony 
Hiszpanii podaje: napór nieprzyja 
cielą trwa w dlaszym ciągu. Pow
stańcy atakowali z Brunete kilka
krotnie pozycje wojsk rządowych, 
wspierani przez artylerię, wob'ec 
czego oddziały rządowe cofnęły 
się nieco do strefy lesistej, na pół 
noc ód Brunete. Pozycje rządowe 
na południe od Villanueva de la 
Canada zostały silnie umocnione. 
Na pozostałym froncie 5 i  8-go 
korpusu odparto wszystkie ataki 
nieprzyjacielskie. W  Andaluzji, na

froncie Pozoblanco oddziały rzą
dowe stawiły opór natarciu nie-' 
przyjaciela na pozycje u zbiorni
ka wód Guadahuellato. Nieprzyja
ciel pozostawił 30 zabitych, 10 ka 
rabinów maszynowych i stracił 10 
jeńców. Straty wojsk rządowych 
niezrfaczne.

♦ ♦*
Według obliczeń sztabu gene

ralnego wojsk rządowych, pow
stańcy w  czasie ostatnich walk na 
zachód od Madrytu stracili 25 tys. 
ludzi.

Fragment z pogrzebu Gugllema Marconiego

Krwawy strajk
Straszny wypadek na froncie
Czołg najechał na samochód dziennikarski

Uporczywa i bezwzględna walka robotników
ćmeryirsńskicti stalowni o iudzkie warunki pracy

ZABITY ROBOTNIK W  CZASIE W ALK Z  ŁAMISTRAJKAMI 
PRZED FABRYKAMI „REPUBLIC STEEL" W  CLEYELAND.

Wczoraj wieczorem na froncie 
Brunete czołg rządowy szybko 
posuwający się, najechał na sa 
mochód, w którym znajdowała się 
reporterka fotograficzna prasy 
francuskiej pani Garda Taro oraz 
specjalny korespondent Federate 
Press i dziennika „C larion" w  To 
ronto (Kanada) Ted Allen. Pani 
Taro odniosła tak ciężkie obra
żenia, że przewieziona do szpita-

la wkrótce zmarła. Allen zaś do
znał złamania nogi. Pani Taro, 
licząca la t 25, z pochodzenia po
dobno Polka, miała powrócić do 
Francji w dniu dzisiejszym.

Ponadto w dniu wczorajszym 
zabity został na froncie Brunete 
dr. Randolph Saldenberger, czło
nek brytyjskiej m isji sanitarnej 
w Hiszpanii.

Świat chrześcijański
przeciw totalnym państwom

W c z o ra j ra n o  w  C le re la n d  do sz ło  do  s ta rc ia  m ię d z y  s tra jk u 
ją c y m i ro b o tn ik a m i „R e p u b lic  S tee l C o “  a  p o lic ją , k tó ra  u s iło 
w a ła  z ro b ić  p rz e jś c ie  d la  sam o cho dó w , w io z ą c y c h  ła m is tra jk ó w . 
O k o ło  20 osób je s t ra n n ych , w  te j lic z b ie  2-ch p o lic ja n tó w . A r e 
s z to w a n o  11 osób.

W ie c z o re m  d o sz ło  p o n o w n ie  do  za jść  p o d  fa b ry k ą  „R e p u b lic  
S te e l C o “ , S a m o chó d, w io z ą c y  ła m is tra jk ó w , u d a ją c y c h  s ię  do 
p ra c y , n a je c h a ł na  c z ło n k a  p la c ó w k i s tra jk u ją c y c h , k tó r y  p o n ió s ł 
śm ie rć . Z a o s trz y ło  to  jeszcze b a rd z ie j w ro g i n a s tró j p o m ię d z y  
ro b o tn ik a m i i  ła m is tra jk a m i, ta k  iż  n ie b a w e m  do sz ło  do  n o w y c h  
zajść, w  k tó ry c h  w y n ik u  k i lk u  ra n n y c h  ła m is tra jk ó w  o d w ie z io 
n o  do  s z p ita la . P o lic ja  w  d a lszym  c ią g u  c z u w a  u  b ra m  fa b ry k i,  
zw łaszcza  w  c h w i l i  zm ia n y  ła m is tra jk ó w .

O k o ło  p ó łn o c y  do sz ło  p o ra ź  t r z e c i d o  za jść  p o m ię d z y  ła m i
s tra jk a m i, u d a ją c y m i się do  p ra c y , a  p la c ó w k a m i s tra jk u ją c y c h . 
7 osób o d n io s ło  ra n y . U szko d zo n o  75 sam o cho dó w .

W Oksfordzie odbył się zjazd 
przedstawicieli wszystkich wy
znań chrześcijańskich i Kościoła 
katolickiego Anglii również. Po 
długiej dyskusji zjazd wypowie
dział się przeciw państwom total
nym. Odpowiedni ustęp rezolucji 
brzmi:

„Kościół uznaje państwo oparte na 
prawie jako doniosłą instytucję, gwa
rantującą porządek, sprawiedliwość i 
wolność obywatelską. Państwo totalne, 
nie uznające wyższego od siebie po
rządku i upatrujące w  sobie samym 
porządek najwyższy, nie może być u- 
znane przez Kościół, ponieważ takie 
państwo stawia siebie na miejsce Bo- 
S«“.
Inne uchwały mówią, że każdy 

Kościół ma obowiązek bronić 
prawa, także prawa międzynaro
dowego; na tym punkcie zjazd 
staje na stanowisku Ligi Narodów 
i odrzuca wojnę, jako drogę roz
strzygania sporów międzynarodo
wych.

Zjazd uchwalił powołanie do

życia Rady światowej kościołów 
chrześcijańskich.

Gigantyczny
posąg Garibaldiego

Zakopali żywcem człow ieka
bo uważali go za czarodzieja

Trybunał w  Hyderabadzie w Indiach skazał na dożywotnie więzie- 
zienie czterech tubylców, oskarżonych o pogrzebanie żywcem czło
wieka, który wśród ludności miejscowej uchodził za czarodzieja..

Wypadek ten wydarzył się w miejscowości Sultanpur. Mieszkaniec 
tej wioski nazwiskiem Bucria, o którym mówiono,, iż uprawia „czarną 
magię", według powszechnego mniemania ciemnej miejscowej ludno
ści spowodował za pomocą swych czarodziejskich praktyk śmierć 
wielu osób.

Kiedy jeden z wieśniaków Mulliah ciężko zachorował, cala ludność ' 
jednogłośnie orzekła, że chorobę wywołał swymi czarami Bucria.

Do łoża chorego przyprowadzono „czarodzieja", grożąc mu śmier
cią, jeżeli nie przywróci zdrowia choremu.

Kiedy Mulliah zmarł, czarodzieja związano powrozami i wrzucono 
żywcem do grobu zmarłego.

Aresztowania Ukraińców
Po przeprowadzeniu rewizji 

przez policję państwową w  loka 
lu ukraińskiego towarzystwa „Ri- 
dnoi Szkoły", zostali aresztowa
ni dwaj funkcjonariusze, dr. Ja- 
sienicki i Rogatyński.

Niezwykły wypadek
W pobliżu miejscowości Hass- 

furt w Niemczech wtargnął do za 
grody jednego z wieśniaków ol
brzymi rój pszczół i pokłuł skła
dającą się z 5 osób rodzinę oraz 
zwierzęta domowe. Właściciel za
grody zmarł skutkiem pokłucia, 
pozostali członkowie rodziny wal 
czą ze śmiercią.

Przez 20 lat pracował 89-letm 
dziś rzeźbiarz sycylijski przy mo
numentalnym posągu włoskiego 
bohatera narodowego Giuseppe 
Garibaldiego. Posąg ten zostanie 
ustawiony w  mieście Marsala na 
Sycylii pamiętnym z akcji Garibal. 
diego w  1860 roku.

Zdjęcie nasze przedstawia rzeź
biarza Michele La Spina, przy koń 
cowei fazie orać przy posągu.
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Walka o Palestynę
(Od naszego korespondenta londyńskiego).

P r z e g lą d  p r a s y
Jeżeli dla „świętego pokoju'* nie 

mówi się w kolach oficjalnych o 
tym głośno, to przecież wiadomo 
tu powszechnie, w  jakim stopniu 
wpływy CUDZOZIEMSKIE przy
czyniły się do zaostrzenia przeci
wieństw w  Palestynie.

Jeżeli Rząd angielski przyjmuje 
raport komisji palestyńskiej, odda 
je Lidze Narodów mandat na Pa 
lestynę i  przez podział Palestyny 
chce dać do zrozumienia, że w 
inny sposób nie może sobie pora- 
azić z trudnościami palestyńskimi 
—  to jest to tylko jeszcze jeden 
wypadek, świadczący, że urzęao- 
wa Anglia w o li iść państwom to
talnym na ustępstwa.

Ale podczas, gdy dotąd ustępo
wano państwom totalnym naogół 
po to, by przeciwieństwa LOKA
LIZOWAĆ, to w  tym wypadku 
rzecz się ma odwrotnie. Projekt 
podziału Palestyny odrzucają za
równo żydzi jak Arabowie. Prze- 
ciwieństwa lokalne zaostrzają się 
tedy, ale pokazuje się coraz dobit
niej, że przeciwieństwa ogarniają 
coraz szersze kola.

Oto przede wszystkim Arabowie 
i  żydzi POZA Palestyną, przy
łączają się do protestów. Obie 
strony powołują się na to, że An
glia sprzeniewierzyła się uroczy
stym przyrzeczeniom z czasu w oj
ny światowej. Obie strony głoszą, 
że Anglia podczas wojny obiecy 
wała dwóm stronom kraj, który' 
tylko do jednej należyć może.

Arabowie twierdzą, że za ich po 
moc w  walce przeciw turecko-nle- 
mieckim atakom na strefę kanału 
suezkiego Anglia obiecała im utwo 
rżenie państwa pan - arabskiego, 
łącznie z Palestyną, żydzi z rów 
nym prawem mogą się powołać na 
słynną deklarację Balfoura, która 
obiecuje im, narodowi bezdomne
mu, kraj ich ojców jako „siedzibę 
narodową"; obietnica ta miała 
ceiu, m. in. zachęcić żydów w  kra 
jach alianckich, zwłaszcza żydów 
amerykańskich, do walki po stro. 
nie Anglii, żydów zaś w  krajach 
wrogów zniechęcić do tej walki.

Arabowie i żydzi oskarżają An
glię o złamanie słowa. Odzywają 
się jeszcze dotąd umiarkowanie. 
Ale słowa .oszukano nas" przy 
chodzą już im na wargi.

1 tu tkw i punkt, gdzie przeci
wieństwa, z którymi polityka pa
lestyńska Anglii musi teraz wal
czyć, przenoszą się poza sfery 
arabskie i  żydowskie na obywateli 
angielskich bez różnicy wyznania 
i  rasy, ba, nawet na obywateli in
nych krajów.

W  samej Anglii wzbiera ruch,

PRZYPOMNIENIE
Dia uniknięcia wstrzym ania  

pisma prosimy niezwłocznie  
wpłacić z a le g łą  i b ie ż ą c ą  
prenumeratę.

Rząd francuski
wobec dalszej komedii nieinterwencji

Agencja Havasa donosi: Stano
wisko Rządu francuskiego w spra 
wie brytyjskiego projektu niein
terwencji nie uległo żadnej zmia
nie. Rząd francuski domaga się, 
aby był zachowany porządek dys
kusji, ustalony przez projekt bry 
tyjski, to znaczy, aby jako pierw
sza omawiana była sprawa nrę 
dzynarodowej kontroli, jako druga 
— wycofanie ochotników, jako 
trzecia wreszcie — uznanie obu 
stron za strony walczące. Koła 
zbliżone do Rządu podkreślają, 
że niezależnie od wielkiej odpo
wiedzialności, jaką bierze na sie

Oto postarają się już te siły za 
graniczne, które w dużej części 
wywołały sytuację obecną. Niem
cy i  Włochy nie poprzestaną na 
częściowym sukcesie. Będą wie
działy co mają robić, by sprawę 
palestyńską wyzyskać jaknajlepiej 
do osłabienia Anglii i jej autory
tetu na świecie.

Projektem podziału Palestyny 
Anglia nie zdoła odeprzeć tej 
akcji.

ALF AYANS.

„CISZEJ NAD TĄ TRUMNĄ".
„Krakowski Kurier Wieczorny" 

powołuje się na to, co napisał 
„Wieczór Warszawski", że partie 
nie panują nad swymi dołami, i na 
uwagę „ABC", że Niewiadomski 
nie był z nikim związany, poczym 
pjsze:

„Pisma endeckie już dobrze wie
dzą, skąd swój rodowód polityczny 
wywodzi zamachowiec... Starają 
się już dziś, przed ujawnieniem 
urzędowym wyników śledztwa, zizn 
cić odpowiedzialność z bark oene- 
rowców, czy narodowców na „obce 
agentury" i  mafie. Za czyn jedno
stki nie może odpowiadać stronnic-

Co będzie z Palestyną
Cały projekt podziału Palestyny pod znakiem zapytania

niezadowolony z tego, że Rząd 
chce rozwiązać sytuację, powstałą 

czasie wojny, nie w  ten sposób, 
t y  obie strony miały maximum 
swoich praw, lecz kierując się 
względami czysto oportunlstyczny 
nd, względami „wygody politycz
nej" — jak tu mówią.

W  debatach parlamentarnych ta 
opozycja przeciw polityce Rządu 
znajdzie ostry wyraz. Rząd ma du
żą większość i  przegłosuje opozy
cję, ale nie zmusi jej przez to  do 
milczenia.

Debata palestyńska, która to 
czyła się w środę w izbie Gm;n 
do późnej nocy zakończyła się w 
sposób nieoczekiwany. Labour Par 
ty wycofała swój wniosek natych
miastowego powołania do życia 
komisji parlamentarnej dla szcze
gółowego rozważania raportu ko
misji królewskiej, a Rząd zrezy
gnował z domagania się poparcia 
Izby dla zaleceń raportu. Ten nieo 
czekiwany zwrot kompromisowy, 
który dokonał się o północy, na
stąpił głównie wskutek interwencji 
Churchilla, który podobnie zresz
tą jak Amery i szereg innych po 
słów konserwatywnych, oświad
czył, źe nie jest w stanie opowie
dzieć się obecnie za propagowa- 
ną przez Rząd zasadą podziału 
Palestyny i proponuje wniosek 
kompromisowy, aby minister ko 
lonii udał się do Genewy bez wią- 
żącego poparcia Izby, która zajinie 
stanowisko dopiero, gdy zalece
nia raportu powrócą z Genewy.

Lloyd George również poparł 
myśl Churchilla i ze swej strony 
zgłosił poprawkę kompromisową.

Po dalszych pertraktacjach mię
dzy Rządem a opozycją, minister 
Ormsby-Gore wyraził swoją zgo
dę na formułę kompromisową i 
Izba zamiast „poprzeć projekt pro
jektu według planu rządowego1*, 
ograniczyła się jedynie do „wzię
cia pod uwagę wszystkich zale
ceń planu rządowego". Po po
wrocie zaś tego planu z Genewy, 
a więc po wypowiedzeniu się ko
m isji mandatowej, oraz Rady L i
gi, Izba Gmin w listopadzie odbę 
dzie ponownie dyskusję, po któ 
rej Rząd powoła zapewne do ży 
cia komisję parlamentarną dla 
szczegółowego rozważania żarów

bie gabinet rzymski skutkiem swe 
go nieprzejednanego stanowiska, 
należy również zastanowić się 
nad sprzecznością, zachodzącą 
między obecnym stanowiskiem 
Włoch, a entuzjazmem, z którym 
Rząd włoski powitał brytyjski pio 
jekt w  chwili jego ogłoszenia. Pro 
pozycje brytyjskie były wtedy u 
ważane w Rzymie za zwycięstwo 
koncepcji włosko - niemieckiej. Na 
gła zmiana stanowiska Włoch, 
która zaznaczyła się w przemó 
wieniu amb. Grandi‘ego, wydaje 
się być w  tym świetle jeszcze bar
dziej podejrzaną.

no raportu komisji królewskiej, 
jak i powziętej w międzyczasie 
decyzji L ig i Narodów. Ten kom 
promis został przyjęty prawie 
jednogłośnie przez całą Izbę.

Izba Gmin unikła więc w ten 
sposób głosowania nad meryto
ryczną stroną zaleceń raportu, a 
zwłaszcza nad kwestią podziału 
Palestyny, która znalazła w Izbic 
Gmin tylu przeciwników, że Rząd 
nie chciał zaryzykować głosowa

wobec projektu podziału Palestyny
P a le s ty ń sk i n a ro d o w y  k o m ite t 

o b ro n y , zw an y  ró w n ie ż  stro n n ic - 
.w em  N a sz a s z ib u  z ło ży ł w cz o ra j 
o b sz e rn e  m e m o ra n d u m  W . K o m i
sa rz o w i P a le s ty n y , s ta łe j k o m is ji  
m a n d a to w e j,  L id z e  N a ro d ó w  i  b ry 
ty js k ie m u  m in is tro w i k o lo n ij .  M e
m o r ia ł  te n  s tw ie rd z a , że p r o je k t  
k o m is j i  k ró le w sk ie j je s t  w  z a ło że 
n iu  sw ym  n ie  d o  p rz y ję c ia  d la

Ze świata kultury
J A K  A U T O R  „ U  S T Ó P  A R C H A 

N IO Ł A "  Z D O B Y W A Ł  S W Y C H
•B O H A T E R Ó W ?

Z b ie ra n ie  m a te r ia łu  po w ie śc io 
w ego  s ta n o w i n ie je d n o k r o tn ie  d la  
a u to ró w  n ie la d a  sz k o p u ł, g dyż  lu 
d z ie  o d n o sz ą  s ię  zw y k le  n ie u fn ie  
do  p o c z y n a ń  p is a r sk ic h  i  p rze w a ż 
n ie  n ie  c h c ą  s łu ży ć  ja k o  p ro to ty p y  
p o w ieściow e . T o  te ż  R o g e r  Y ar- 
c e l, a u to r  w y d a n e j n ie d a w n o  p o 
w ieśc i „ U  s tó p  A rc h a n io ła "  (S ous 
le  p ie d  d e  1‘A rc h a n g e )  m ia ł  n ie 
la d a  tr u d n o ś c i  w  z d o b y w a n iu  te 
m a tu  do  n ie j .  P o w ie ść  ta  ro zg ry 
w a s ię  w  m ie jsc o w o ści M o n t S a in t  
M ic h e l w  B r e ta n i i  D o  te j  m ie j 
scow ości r o k  ro c z n ie  z je ż d ż a ją  s ię  
t łu m y  tu ry s tó w  z ca łeg o  św ia ta , 
p o d z iw ia ć  je s ie n n e  p rz y p ły w y  m o 
rz a . V e rc e l je d n a k ż e  w pow ieści 
sw e j o p is a ł  n ie  te n  tu ry s ty c zn y , 
z n a n y  w szy s tk im  S a in t-M ic b e l , a le  
in ty m n e  ż y c ie  m a lu tk ie g o  m ia 
s te cz k a  ry b a c k ie g o , p e łn e g o  —  p o 
za tu r y s ta m i —  ż e g la rz y , r a to w n i
k ó w  i p só w  n o w o fin la n d z k ic h . 
W  c za sie  sw ego d w u le tn ie g o  p o b y 
tu  w  te j  m ie jsc o w o śc i p o c z y n ił  a u 
to r  sz e reg  o b s e ry a c y j  i  p o z n a ł 
m o c  ty p ó w , k tó r e  p o s łu ż y ły  m u  
n a s tę p n ie  d o  s tw o rze n ia  p o w ieści. 
L u d n o ść  m ie jsc o w a , k tó r e j  m ó w ił 
o tw a rc ie ,  ż e  p is z e  p o w ie ść  o  S a in t-  
M ic h e l , n ie  u k ry w a ła  p r z e d  n im  
sw o ic h  ta je m n ic , są d zą c , że  V en- 
c e l o p is z e  ic h  m ia s te c z k o  z  t u r y 
stycznego  p u n k tu  w id z e n ia . W  te n  
sp o só b  m ó g ł a u to r  n ie sp o s trze że -  
n ie  z e b r a ć  m a te r ia ły  i  ty p y  p o trz e 
b n e  m u  do  n a k re ś le n ia  p o w ie śc i.

H O N O R A R IA  M E D Y K Ó W  
W  D A W N Y C H  C Z A S A C H

K w estia  o d p o w ie d n ie g o  w y n a 
g ro d z e n ia  le k a r z y  s ię g a  z a m ie rz c h 
ły c h  czasów . A lb o w iem  ju ż  za 
czasów  k r ó la  H a m m u ra b ie g o  ist-

R O W E R Y
wyścigowe, balonowe, turystycz
ne, damskie i dziecinne. Radio 
wiedeńskie K a p s h  i E c h o  — 
również gramofony od 5 4  z!. 
W a rs
Świętokrzyska 25 ,,Rekord"

nia nad swoim pierwotnym wnio 
skiem. W kuluarach parlamentu 
wyrażano po zakończonej debacie 
przekonanie, że zalecenia raportu 
ulegną bardzo radykalnym popraw 
kom i że nie wiadomo, czy zasa
da podziału zostanie w ogóle u- 
trzymana, przynajmniej w obec
nej postaci. W kołach żydowskich 
wynik debaty wywołał wielkie za
dowolenie.

A ra b ó w . W sze lk i p o d z ia ł  P a le 
s ty n y  j e s t  s z k o d liw y , n a to m ia s t  
k r a j  te n  p o w in ie n  n a  w zó r  I r a k u  
u z y sk a ć  n ie p o d le g ło ść . P ro p o z y 
c ja  k ró le w sk ie j k o m is j i  o d n o śn ie  
z a k a z u  sp rz e d a ż y  z ie m i w  n ie k tó 
r y c h  s tr e fa c h  P a le s ty n y , m o ż e  b y ć  
p r z y ję ta  ja k o  p o d s ta w a  do  da lsze j 
d y sk u s ji .

n ia ła  s p e c ja ln a  ta ry f a  za  p o ra d y . 
Z a  u d a łe  w y le cz en ie  p a c je n ta  o 
trz y m y w a ł e s k u la p  o d  „wolnegc 
o b y w a te la "  10  s z tu k  s r e b r a , o d  
w y zw o leńca  —  p ię ć , o d  n ie w o ln i
k a  —  d w ie . N a to m ia s t  n ie u d a n a  
o p e ra c ja ,  k tó r a  spow odo5vała  
śm ie rć  c h o re g o  k o sz to w a ła  le k a 
rza  o d c ię c ie m  o b u  rą k . J e ż e li 
z m a r ł  n ie w o ln ik  —  n a le ż a ło  zw ró
c ić  je d y n ie  w ła śc ic ie lo w i now ego 
n ie w o ln ik a . A  w ię c  n ie z b y t  b e z 
p ie c z n y  b y ł  f a c h  le k a rz a  w  B a b i
lo n ii . W  d a w n e j P e r s j i  p ła c o n o  
o s ła m i, p r z y  c zy m  ilo ść  o słów  za
le ż a ła  o d  z n a c z e n ia  c h o re g o  w 
p a ń s tw ie . C iek a w e , ż e  za w y lecze 
n ie  w o łu  p ła c o n -  ta k  ja k  za  u z d ro - ' 
w ie n ie  c z ło w ie k a . B a rd z o  d o w cip 
n ie  u r z ą d z i l i  s ię  C h iń cz y cy . K a ż 
d a  z a m o ż n ie js z a  ro d z in a  m ia ła  
sw ego  dom ow ego  le k a rz a  i  p ła c iła  
m u  s ta łą  p e n s ję  ta k  d łu g o , d o p ó k i 
w szyscy  b y li zd ro w i. G d y  k tó ry ś  
z c z ło n k ó w  r o d z in y  z ac h o ro w ał, 
o d c iąg a ło  s ię  le k a rz o w i p e w n ą  
część  p e n s j i ,  a  w  ra z ie  śm ie rc i, 
m o ż n a  b y ło  n a w e t  p o z b aw ić  go ca
ło r o c z n e j  p e n s j i .  N ic  w ię c  d z iw n e
go , że w y b u c h  e p id e m i i  b y ł  cza r
n y m  d n ie m  d la  c h iń sk ic h  le k a rz y , 
k tó r z y  z c a ły c h  s i ł  s ta r a l i  s ię  je j  
z a p o b ie c .

M U Z E U M  S Z T U K I A Z JA - 
T Y C K IE J

W  n ie m ie c k im  m ie śc ie  B am - 
b e rg , w  K a is e r s a lu , d o k o n a n o  
czystego  o tw a rc ia  m u z e u m  sz tu k i 
a - ja ty c k ie j ,  p r z y  u d z ia le  w ładz  
rz ą d o w y c h , p rz e d s ta w ic ie li  s f e r  
a rty s ty c z n o  - k u l tu r a ln y c h  o raz  
lic z n e j  p u b lic z n o ś c i. In ic j a to r e m  
te g o  m u z e u m  je s t  w ie lk i  a m a to r  
s tu k i  c h iń s k ie j  i  j a p o ń s k ie j  a m b a 
s a d o r  v o n  Y o re tz c h .

Pokwitowania
Na rzecz ofiar pogromu 

w  Brześciu n;B.
Dr. H. P. zł. 10.—.

two... Przytoczenie przykładu Nie. 
wiadomskiego, jalko „z nikim nie 
związanego", jest aż nazbyt wy
mownym wskaźnikiem, w jakim 
kierunku zechcą pójść pisma en
deckie po ogłoszeniu komunikatu.

No, ale za obłąkańczy czyn Chas 
kielewicza i Szczerbowskiego obar
czono zbiorową odpowiedzialnością.

I  przeglądając obecnie szpalty 
„ABC" i innych „narodowców", 
stwierdzamy dziwny ton tych pism. 
Minorowy, przyciszony, ukryty, 
jakby w mysiej dziurze. A jeszcze 
dwa dni temu szczuto, nawoływa
no do burd, gloryfikowano łajdac
kie napady, teror... Szerzono anar
chię, równano z błotem wszystkich 
tych, którzy nie chcieli być „naro
dowymi" pałkarzami...”
Dalej czytamy w  „Krak. Kurie

rze W iecz.“ :
„Znana to  metoda. Naprzód 

szkalowano prezydenta Narutowi
cza, buntowano i podżegano do u- 
licznych wybryków przeciw niemu, 
a kiedy „narodowiec" Niewiadom
ski zamordował Pierwszego Pre
zydenta, zaczęto pisać: Ciszej nad 
tą  trumną... Ucieknięto przed od. 
powiedzialności ą !

Dzisiaj robi się to samo". 
CZYJE RĘCE?

Zaostrzający się konflikt na Da
lekim Wschodzie, który lada mo
ment może rozpalić wojnę chińsko- 
japońską, powszechnie uważany 
jest za wynik intrygi niemieckiej. 
Niemcy bowiem w  swym „parciu 
na Wschód", z czym wcale sę nie 
kryją, chciałyby uwikłać Sowiety 
w  wojnę tfa Dalekim Wschodzie, 
by mieć wolne ręce, albo tylko 
wolniejsze ręce w  Europie.

„Gazeta Polska" uważa, że dzie 
je się w-ręcz odwrotnie, pisze bo 
wiem:

„Wojna chińsko -  japońska, roz 
wiązująca Sowietom ręce w Euro
pie, nie leży bynajmniej i linii

M i  i l i A m t o w  wsók
uzyskania 809 milionów yen
Rząd japoński powziął decyzję] den gram złota. To też i zapas 

przeliczenia zapasu złota w Banku złota będzie m iał wartość 1,312 
Japonii po kursie, zbliżonym do | miln. jren. Operacja ta przynie-
kursu rynkowego. Dotychczas 
pas złota liczony był po dawnym 
kursie przeddewaluacyjnym, czyli 
1,33 yen za 1 gram złota. W związ 
ku z tym wartość całego zapasu 
wynosiła około 500 miln. yen. 0- 
becnie złoto będzie liczone po ce
nie rynkowej minus 10% — jako 
rezerwa na wypadek większych 
wahań. Wyniesie to 3,50 yen za je

Dla reklamy w yzw ał na pojedynek

syna Juliusza Verne
wvwntała w nniedvnek prokuratora Verne, sy-Wielką sensację wywołała 

Paryżu wiadomość o zawieszeniu 
przez izbę adwokacką na przeciąg 
jednego roku znanego adwokata 
paryskiego Legrand. Adwokat 
Legrand znany był wśród szero 
kich mas publiczności ze słynnych 
procesów. Przed kilku tygodnia
mi nazwisko Legranda pojawiło 
się znowu na łamach prasy, z po
wodu wyzwania przez niego na

Z postępów medycyny
W szpitalu St. Lukes w  Montrea 

lu, po raz pierwszy w Kanadzie, 
a zdaje się w całej póln. Amery.- 
ce zastosowano w  chirurgii celo
fan. Pacjentem był farmer, któ
ry skutkiem rozbicia czaszki przez 
konia, miał uszkodzoną oponę 
mózgową, tak, że mózg musiał być 
przed złożeniem kości czymś po
kryty. Operujący chirurg po zba
daniu pacjenta, ku zdumieniu o- 
becnych, w trakcie operacji pole
cił przynieść nową paczkę papie
rosów. Po przyniesieniu jej pole
cił jednej z pielęgniarek zdjąć o- 
pakowanie z celofanu, wysteryU 
zować i założył je na uszkodzone 
miejsce opony mózgowej pacjen 
ta. Po operacji chirurg oświad 
czył kolegom, że celofan świetnie 
może zastąpić oponę beż wywo
łania jakiejś anormalności czy 
szkodliwych zmian.

Twierdzenie potwierdziły fakty,

interesów Rzeszy. Przeciwnie, In
teresem Niemiec jest osiągnięcie 
porozumienia pomiędzy NanUnera 
a  Tokio na płaszczyźnie antykomu
nistycznej".
Gdyby ktokolwiek miał jakie

■ątpliwości co do bezstronności 
Niemiec, „Gazeta Polska" gotowa 
przekonać go niezbitymi dowoda-

„Stanowisko Niemiec wobec woj
ny chińsko - japońskiej będzie mu. 
siało polegać na absolutnej neu
tralności. Niemcy m ają w Chinach 
bardzo wyraźne interesy gospodar 
cze, a  nadto wojsko chińskie u- 
zbrojone jest w broń przeważnie 
pochodzenia niemieckiego oraz szko 
lone jest przez niemieckich in
struktorów. Jeszcze 17 b. m. na  o- 
czach Japończyków wyładowano w 
Tietntsinie wielki transport nie
mieckiej broni i amunicji, prze
znaczonej dla wojska chińskiego". 
Otóż w  roku 1904 Niemcy nie 

tylko związane były z dworem pe
tersburskim, ale również interesy 
gospodarcze wiązały je z Rosją, 
a niezależnie od tego, gdy nie
mieccy instruktorzy ukończyli re
organizację armii japońskiej, a 
niemieccy dostawcy zaopatrzyli tę 
armię w broń, nikt inny, jak  właś
nie Niemcy pchnęły Rosję do a-
wantury na Dalekim Wschodzie. 

Błędnym jest także twierdzenie
„Gaz. Polskiej", iż

„ustalenie „dwóch frontów" sym 
patii tak, jak  to  miało miejsce w 
wojnach abisyńsldej i  hiszpańskiej 
w wypadku wojny ćhińsko-japoń- 
skiej powtórzyć się nie może". 
Opinia świata demokratycznego

jest całkowicie po stronie Chin, a 
przeciw Japonii, która jest „na
pastnikiem" w  tej wojnie i jako 

jedno z faszystowskich państw, 
zagraża spokojowi świata.

x. y. z.

Rządowi zysk w  wysokości 
800 miln. yen. Połowę tego zysku 
Rząd zamierza zużyć w  drodze 
dalszych wysyłek złota zagranicę 
na cele podtrzymania yena, ule
gającego naciskom z uwagi na u- 
jemny bilans handlowy.

Całe zarządzenie ma na celu 
zahamowanie dalszej deprecjacji 
waluty.

pojedynek prokuratora Verne, 
na słynnego powieściopisarza Ju
liusza Verne‘a. Prokurator Ver- 
ne, któremu minister sprawiedli
wości zakazał tego pojedynku, nie 
stawił się na placu i  rada adwo
kacka pociągnęła obecnie Legran
da do odpowiedzialności, zarzu
cając mu nadmierne ubieganie się 
o reklamę.

ponieważ pacjent prędko wyzdro
w iał i  opuścił szpital.

I C Y  G O RI Ł O Ś N I

JED ZC IE  NA O B Ó Z
Turystyczno-wypoczynkowy 

„PRZYJACIÓŁ PRZYRODY"
(Rob. Tow. Turystyczne w Polsce|

w  R a f a l ł o w e l
(st. kol. Nadworna)

CENA POBYTU 2-TYGDNIO- 
WEGO 30 ZŁOTYCH 

Zniżki kolejowe indywidualne 50 °j0
dla pracowników fizycznych ubezpie

czonych w Ubezp. Społecznej. 

Informacje: R. T T., Warszawa-2o-

wtorki godz. 19—20, piątki g. 2 
(Listownie po nadesłaniu zasesk*

pocztowego).
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Obyczaje „ubóstwianych wodzów"
Czytamy codziennie o prześla

dowaniach, jakim podlega w  Trze 
ciej Rzeszy Kościół katolicki i je
go wyznawcy. Jedną z form tego 
hitlerowskiego „Kulturkampfu" są 
indywidualne i  zbiorowe procesy, 
wytaczane duchownym katolic
kim o —  obrazę moralności i do
brych obyczajów, przyczem za
rzut homoseksualizmu odgrywa w 
tych procesach najgłówniejszą ro
lę. Zglajchszaltowana prasa nie
miecka w  myśl rozkazów p. 
Gcebbelsa szczuje i  podjudza co
dziennie przeciw katolikom i  ka
tolicyzmowi, nie poddającemu się 
„totalistycznej11 batucie. W je 
dnym tylko numerze „Volkischer 
Eeobrachter" (naczelny organ 
partii hitlerowskiej) znaleźć moż
na było niedawno takie oto na
główki artykułów:

„Zakrystia zamieniona w  han. 
del".

„Kpiny z Boga i Chrystusa".
„Wylęgarnie

„Kościoły i  klasztory jako do
my hańby".

„Zedrzeć maskę ze zbrodniarzy 
seksualnych".

To wszystko —  powtarzamy— 
diukuje się w  jednym tylko nume
rze głównego organu partyjnego.

Ale —  jak mówi Pismo święte 
—  ci którzy widzą źdźbło w  oku 
bliźniego nie dostrzegają belki w 
oku wfasnem. Surowi obrońcy mo 
rainośęi i  dobrych obyczajów, fe
rujący drakońskie wyroki na win
nych (a może i niewinnych) księży 
czy zakonników sami grzeszą ile 
wlezie, nie krępując się prawem 
boskim ani ludzkim. O rozmia
rach demoralizacji i rozprzężenia 
obyczajowego wśród wodzów hi
tlerowskich świadczy garść fak
tów z kroniki ostatnich tygodni:

W  Monachium aresztowano za 
uwodzenie nieletnich chłopców za 
stępcę kierownika dzielnicy par
tyjnej —  Haeffkego, nauczycie
lk i )  Scheidachera i komendanta

Walka o konkordat
w Jugosławii

D ep e sze  z Ju g o s ła w ii  d o noszą  
c o d z ie n n ie  o  d e m o n s tra c ja c h  lu d 
n o śc i B ia ło g r o d u  p rz e c iw  ro z p a 
t r y w a n iu  p rz e z  s e jm  ju g o s ło w ia ń 
sk i  p r o je k to w i  z a w a rc ia  k o n k o r 
d a tu  z  W a ty k a n e m .

S p rz e c iw  w y c h o d z i ze  s f e r  d u 
c h o w ień s tw a  p ra w o s ła w n e g o , cze
go  d o w o d e m  c z a rn e  c h o rą g w ie  
z w isa ją ce  w  c e rk w i o r a z  n ie u s ta 
ją c e  o d  k i lk u  d n i  h ic ie  w  dz w o n y  
w e  w sz y s tk ic h  c e rk w ia c h .

N ie  p rz e sz k o d z iło  to  je d n e m u  z 
w szc h w ied z ąc y ch  p is m  p o p o łu d 
n io w y c h  w  W arsza w ie  n a p is a ć , że  
m a n if e s ta c ja ,  p o d c z a s  k tó r e j  p o 
b i ty  z o s ta ł p rz e z  p o lic ję  b is k u p  
S y m e o n , b y ła  ...k o m u n is ty cz n a .

O b ra d y  n a d  p r o je k t e m  rz ą d o 
w y m  k o n k o r d a tu  ro z p o c z ę ły  s ię  w  
S k u p s z ty n ie  w  p o n ie d z ia łe k . O b ra 
d y  te  p o p r z e d z e n t  z o s ta ły  w ie lk ą  
a k c ją  a g i ta c y jn ą  w  c a ły m  k r a ju .  
N ie d z ie ln y  n u m e r  „ P ra w d y "  zo 
s ta ł  sk o n f isk o w a n y  z p o w o d u  n ie 
p rz y ja z n e g o  s ta n o w isk a  z a ję te g o  
p rz e z  te n  d z ie n n ik  w o b ec  k o n k o r 
d a tu .  P o n ie w a ż  b y ły  ju ż  lic zn e  
d e m o n s tra c je ,  k tó r e  n ie  zaw sze  
k o ń c z y ły  s ię  sp o k o jn ie ,  p rz e to  
R z ą d  o g ło s i ł  z a k a z  w sz e lk ic h  u lic z 
n y c h  d e m o n s tr a c j i  do d n ia  1 s ie r p 
n ia  r .  b .

„ P o ls k a  Z b ro jn a "
R z ec z, s a m a  p rz e z  s ię , p o z o rn ie  

d r o b n a .
„ P o ls k a  Z b r o jn a "  z am ie śc iła  w  

d n . 15 l ip c a  f e l i e to n  l i t e r a c k i ,  
p o d p is a n y  l i t e r a m i  „ j .  p .“  p .  t. 
Sąd nad  kob ietą  i  autorem. C h o 
d z i  o  p o w ie ść  „ N ie  k o c h a n a "  A d o l
f a  R u d n ic k ie g o , w y d a n ą  p rze z  
„ R ó j“  P .  „ j .  p .“  są d z i, że  A d o lf  
R u d n ic k i  —  to  Ż y d . W  powieści 
j e s t  t a k ie  z d a n ie :

„Latały po niebie samoloty, wojska 
maszerowały grając, — wojska teraz 
ciągle maszerują i  grają (podkr.

p. j. p.)“.
P .  „ j .  p .“  z a p y tu je :

„Czemu pisarze pochodzenia żydow
skiego z  takim sceptycyzmem i  ironią 
odnoszą się do wojska, do spraw naj
żywiej obchodzących naród. I  czemu 
wydawcy, kontrolujący rękopisy, nie 
zwracają na takie kwiatki nwagi. 
Czyżby to  była współpraca na pokre-

oddziału „Hitlerjugend" —  We- dyrektorem domów wychowaw 
machera. Kolegę tegoż—Hiltla, za czych w Monachium i na tym sta-
nieobyczajne stosunki z sześciu 
chłopcami skazano na 3 lata w ię
zienia. Podobne procesy musiały 
wytoczyć władze partyjne dowód
cy szturmówek Fanklowi z Re
gensburga oraz jego przyjaciołom 
ze sztabu „Hitlerjugend" — Schrlc 
kerowi i  Lechnerowi. Vestertaga 
ze szturmówek lotniczych skaza
no (przy drzwiach zamkniętych) 
na 10 mieś, więzienia. Na półtora 
roku więzienia zasądzono ks. dr. 
Finkla, członka partii hitlerow
skiej, który mianowany został 
wbrew opinii władz kościelnych

Guglielmo Marconi
W y n a l a z c a  t e l e g r a f u  b e z  d r u t u

Jak już podaliśmy we wtorek, 
nad ranem zmarł jeden z najzna
komitszych uczonych europejskich, 
laureat Nobla, wynalazca telegra
fu bez drutu, Guglielmo Marconi, 
prezes królewskiej akademii Italii, 
przewodniczący narodowej rady 
poszukiwań i prof. uniwersytetu 
rzymskiego.

Imię Marconiego nierozłącznie 
związane jest z odkryciem i histo- 
rą telegrafu bez drutu.

Urodził się w Bolonii w r. 1874. 
Matka jego była Irlandką, ojciec 
Włochem. Studiował we Florencji 
i Livorno. Już w  czasie studiów, 
na podstawie teoryj Maxwei- 
la i  Hertza, przeprowadzał do
świadczenia nad przesyłaniem sy
gnałów elektrycznych bez metalo
wych przewodów. Udało mu się to 
po raz pierwszy w r. 1895. Marco
ni przeprowadzał doświadczenia 
przy pomocy wieśniaka, oddalone
go o 2 kim. od aparatu nadaw
czego, który machał płachtą płót-

P a r t ia  r z ą d o w a  je s t  w  t r u d n e j  
sy tu a c j i,  gd y ż  m u s i p o p ie ra ć  p r o 
j e k t  rz ą d o w y , k tó ry  w śró d  w ię 
k szo ści lu d n o ś c i  J u g o s ła w ii, k tó r ą  
s ta n o w ią  S e rb o w ie , j e s t  w ysoce 
n ie p o p u la r n y . W  u b ie g łą  so b o tę  
w y d a le n i  z o s ta l i  z  p a r t i i  d w a j w y
b i tn i  j e j  c z ło n k o w ie , b .  m in is te r  
o św ia ty  J a n ic z  o ra z  a rc h im a n d ry -  
ta  N ik o n . O b a j ,  ł a m ią c  d y sc y p li
n ę  p a r ty jn ą ,  g ło so w ali w  k o m is ji 
S k u p s z ty n y  p rz e c iw  k o n k o rd a 
to w i.

R z ą d  je d n a k ż e  z o b o w iąz a ł s ię  
w o b e c  k a to l ic k ic h  C h o rw a tó w , że  
z aw rz e  k o n k o r d a t  z R z y m e m . T o  
te ż  n a  p o n ie d z ia łk o w y m  p o s ie d ze 
n iu  S k u p s z ty n y , k tó r e  o d b y ło  s ię  
p r z y  w y p e łn io n y c h  ła w a c h  p o se l
sk ic h , n a b i te j  g a le r i i  p u b lic z n o ś c i 
o ra z  w  o b e c n o śc i ca łeg o  R z ą d u , 
m in is te r  sp ra w ie d liw o śc i S u b s tic z  
c b a l i ł  w szy s tk ie  o b a w y  i z a s trz e 
ż e n ia  p ra w o s ła w n e j o p o z y c ji,  za
le c a ł  u c h w a le n ie  u s ta w y  o za 
w a rc iu  k o n k o r d a tu ,  k tó r a  p rz y 
n ie s ie  k r a jo w i  u sp o k o je n ie  o raz  
z ró w n a n ie  p o d  w zg lęd e m  p ra w 
n y m  w sz y s tk ic h  r e l i g i j  w  J u g o 
s ła w ii. O d rz u c e n ie  l u b  o d ro c z e 
n ie  p r o je k t u  rzą d o w e g o  m u s ia ło  
b y  sp ro w a d z ić  n a  k r a j  n ie o b lic z a l
n e  k o n f l ik ty .

ze)“.
t oparta? (podkr.

la cz eg o  p . „ j .  p .“  są d z i, ż e  z d a 
n ia  powieściowe o „ w o jsk a c h , k tó 
r e  c ią g le  m a s z e ru ją  i  g r a ją " ,  je s t  
d o w o d em  rasowego s to s u n k u  do  
a rm i i ,  —  tego  z ro z u m ie ć , oczyw i
śc ie , n ie  sp o só b . P is z ą c  w szakże  
o  „pokrewieństw ie rasowym"  w y- 
d a w c ó w  z  „ R o ju "  z  a u to re m  p o 
w ie śc i, —  „ P o ls k a  Z b r o jn a "  p o m i
n ę ła  o k o lic zn o ść , że  w  g rę  w ch o 
dz i... dowódca fron tow y kom panii 
z  r. 1920. A  „ P o ls k a  Z b r o jn a "  
ch ce  w sz a k  r e p re z e n to w a ć  „ p o l
sk ie  k o ła  w o jsk o w e" , wogóle w oj
skow ych  Polski. N ie ch ż e  n ie  p r ó 
b u je  w  t a k im  ra z ie  n a ś la d o w a ć  —  
d o ść  n ie u d o ln ie  —  „teoryj rasowo- 
w ojskow ych"  r e d a k c j i  „ A . B . C .“ , 
P o p r o s tn ,  —  b a rd z o  n ie ła d n ie .

A R .

nowisku deprawował swych pod
władnych.

W  dziedzinie obyczajowej, po 
dobnie jak w  polityce czy gospo
darce państwowej kieruje się hit
leryzm tylko własnym interesem 
partyjnym, walcząc metodami 
gwałtu, cynizmu i obłudy. Niszczy 
się fizycznie i moralnie pod lada 
jakim pretekstem przeciwników' 
politycznych, ale w  gronie wła
snym toleruje się — aż do granie 
publicznego skandalu wyuzdżn 
i rozpustę. Bd.

na, gdy aparat odbioreźy zaczął 
reagować, a wystrzelił z dubel
tówki po odcyfrowaniu depeszy, 
nadanej przez Marconiego alfabe
tem Morsego. Telegraf bez drutu 
został wynaleziony. Następnego 
roku Marconi udał się do Anglii, 
gdzie sir W. Preece, generalny in
żynier poczty angielskiej, na spe
cjalnie zwołanej konferencji za
prezentował światu uczonych wy
nalazek Marconiego, który tymcza 
sem pracuje dalej nad udoskonale
niem transmisji.

W r. 1897 już komunikował się 
na przestrzeni 4 km., potem 15-tu. 
Niemcy wysyłają prof. Staby, aby 
asystował przy jego doświadcze
niach. Włochy wzywają go do po
wrotu do ojczyzny, gdzie wynalaz 
kiem jego żywo interesuje się ma
rynarka królewska.

W  r. 1899, na prośbę rządu fran 
cuskiego, Marconi instaluje pierw
sze połączenie bez drutu po otzez 
kanał La Manche. W  r. 1903 na- 
daje pierwszy serwis prasowy na 
statek pocztowy, zdążający z An
glii do Ameryki. Od r. 1907 zało
żona została już stała komunika
cja bezdrutowa między Anglią i 
Ameryką. W  r. 1914 w  całej Italii 
istniała już sieć radiotelefonicz
na, a podczas wojny Marconi o- 
siadł w  Brindisi, skąd kierował 
akcją niszczenia nieprzyjacielskich' 
łodzi podwodnych.

Po zakończeniu wojny Marconi 
został mianowany delegatem Ita
li i na konferencję pokojową w 
Wersalu, gdzie odegrał poważną 
rolę.

Następnie, zakupiwszy od arcy- 
księcia austriackiego jacht „Elek
tra", zamienił go w pływające la
boratorium, z którym poświęcił się 
dalszym eksperymentom. W  cią
gu lat ostatnich Marconi zajmo

A k cja  p ra so w a
.Ozonu”O’

Jak się dowiadujemy, powstanie 
w miesiącach jesiennych nowy 
duży dziennik polityczny, który 
będzie organem oficjalnym  „Ozo
nu". Narazie ani „Gazeta P o l
ska", ani „Kurier Poranny", ani 
„Express Poranny" nie powinny 
być traktowane, jako organy „O- 
zonu". Są to — powiedzmy — 
pisma zaprzyjaźnione. Nic po
nadto.

„Ozon" będzie zato wydawał 
czasopismo własne „dla ludu wiej
skiego" i — osobno — czasopismo 
dla młodzieży pod kierunkiem p. 
Rutkowskiego, który w sposób 
dość nieoczekiwany został kie

„Wolne" miasto Gdańsk
i „T rzec ia”  Rzesza
„Berliner Tageblatt" z dn. 20 

lipca przyniósł wiadomość, że 
Rząd „Trzeciej" Rzeszy udzieli! 
uprzejmie konsulowi duńskiemu w 
Gdańsku zgodę na urzędowanie w 
„W olnym" mieście.

Według postanowień Traktatu 
Wersalskiego POLSKA REPRE
ZENTUJE GDAŃSK NA TERENIE 
MIĘDZYNARODOWYM. Polska 
— nie „Trzecia" Rzesza. Nastąpi! 
więc fakt jakiejś „ukrytej aneksji"

Iw tn a ic  i l u l m  i*  S iftm  k m l i W D
i jego większością a Partią Pracy

niebywałą dotych-Za czasu premierostwa Baldwi- 
na, a zwłaszcza w  ostatnim okre
sie, istniała pewnego rodzaju 
współpraca Partii Pracy z Rzą
dem.

Czy zmiana premiera, czy też 
niezadowolenie wśród Partii Pra
cy z tego stanu rzeczy, dość, że 
obecnie stosunki te pogarszają się. 
Są na to różne dowody.

Przed 10 dniami ukazał się ar
tykuł Winstona Churchilla p. t. 
„Fala socjalizmu opada". Chur
chill uchodzi za wyrocznię w  rze-

wał się w  pierwszym rzędzie ba
daniem fal ultra-krótkich. W  ro
ku 1932 udało mu się po raz pierw 
szy skomunikować z pokładu „E- 
lektry' za pomocą tych fal z la
boratorium swym na wybrzeżu w 
pobliżu Genui, oddalonym o 237 
km.
W r. 1933 Marconi założył pierw

szą stalą komunikację za pomocą 
fal ultra - krótkich między Waty
kanem a Castel Gandolfo. Zasto
sowanie fal ultra - krótkich otwie
ra zupełnie nowe drogi do dal
szych odkryć i posiada decydują
ce znaczenie dla telewizji.

Od pewnego czasu krążyły po
głoski, że Marconi znalazł sposób 
zatrzymywania na odległość silni
ków samolotów oraz wynalazł t. 
zw. „promienie śmierci1*. Sam Mar
coni dementował jednak kilkakrot
nie te pogłoski.

Jego działalność naukowa nie 
ograniczała się jednak tylko do 
eksperymentów w  laboratorium. 
Był on jednym z najpopularniej
szych na całym świecie uczonych. 
Ogromna ilość jego prac nauko
wych była drukowana w  kilku 
językach. 47 razy przejechał Atlan 
tyk. 30 razy zrobił podróż nie
mal naokoło świata. Znano go 1 u- 
znawano wszędzie. Odznaczony 
był najwyższymi odznaczeniami 
państw zagranicznych, m. in. an
gielskim krzyżem W iktorii. W  r. 
1929 otrzymał tytuł markiza. - W 
r. 1930, jako jeden z pierwszych, 
został mianowany członkiem kró
lewskiej akademii Włoch i do dnia 
zgonu był je j prezydentem, 
grodę Nobla w  dziale fizyki 
trzymał jeszcze w  r. 1909. Był 
doktorem h. c. wielu uniwersyte
tów italskich i zagranicznych.

rownikiem „ozonowego" t. zw. sek 
toru młodzieży.

„M ały Dziennik" zakomuniko • 
wał lojalnie, że p. Rutkowski prze
stał być członkiem jego redakcji; 
stwierdził tym samym, że p. Rut
kowski był do bardzo niedawna 
pracownikiem dziennikarskim wy
dawnictw ojców z Niepokalano
wa. Szkoła — nie najlepsza. W 
każdym bądź razie — nieprawdo
podobnie daleka od tradycyj 
r. 1914.

Nie przychodziło dawniej — mó
wiąc szczerze —  nikomu w Pol
sce do głowy, że akurat „Mały 
Dziennik" stanowi właściwe śro
dowisko dla wychowywania mło
dych pokoleń Polski Niepodległej.

tia rzecz Berlina. Inaczej tego na
zwać niepodobna. Chyba, że „Ber 
liner Tageblatt" się ...omylił. To 
jest wszakże mało prawdopodob
ne, bo prasa niemiecka podlega 
najsurowszej cenzurze, specjalnie 
w zakresie informacyj o polityce 
zagranicznej.

Czekamy na komunikat POL
SKIEGO Minister ium Spraw Za 
granicznych.

szpaltach „Kuriera Poznańskiego1'.
P. J. H. twierdził, że zarząd dóbr
•. Pszczyńskiego udzielił B. B. 

W . R. za pośrednictwem „ciężkie
go" przemysłu górno - śląskiego 
„pokaźną sumę". Według „Kurie
ra Poznańskiego" suma ta oyła 
wpłacona „wzamian za obietnicę 
koncesyj gospodarczych".

Zwróciliśmy się publicznie do 
kierownictwa dawnego B.B.W.R. 
z zapytaniem, CZY TO JES T 
PRAWDA.

Dotychczas — po upływie kilku 
dni (od dn. 15 lipca) żadnej odpo- 
wledzl nie otrzymaliśmy.

»»*
Ponawiamy więc poraź drugi i 

ostatni to  samo pytanie:
CZY TO PRAWDA?
Czy to prawda, że kierownic

two dawnego BBWR. podjęło kie 
dykolwiek „pokaźną sumę" z za
rządu dóbr ks. Pszczyńskiego, bez 
pośrednio, czy też pośrednio.

Jeżeli to nieprawda, kierownic, 
two dawnego B.B.W.R. pociągnie,

czach, które mają nastąpić, to też 
jego zadowolenie z rzekomo opa
dającej fali socjalizmu uznano — 
także poza Anglią — za odzwier
ciedlenie rzeczywistości.

Jednym z głównych argumen
tów Churchilla są rzekome niepo
wodzenia Partii Pracy w  serii w y
borów uzupełniających do Izby 
Gmin. Prawdą jest, że Partia Pra 
cy nie zdobyła, jak daiwniej, wie
lu mandatów od konserwatystów; 
ale to się dzieje głównie dla tego, 
że wybory te odbywały się w  for
tecach konserwatywnych. Być 
może, że wielu wyborców lewico
wych wstrzymało się od głosu, ale 
gdyby nawet tak nie było, toby 
Partia Pracy również nie uzyska
ła mandatów w  okręgach na- 
wskroś konserwatywnych, gdzie 
jednak znacznie powiększyła licz
bę głosów.

Ale oprócz Churchilla także pre 
ier Chamberlain w  swej mowie 

z przed kilku dni wyraził pogląd, 
że wybory .uzupełniające są dowo 
dem, iż większość społeczeństwa 
pochwala politykę Rządu, a potę
pia politykę opozycji. W  związku 
z tym, premier ostro zaatakował 
wystąpienie Partii Pracy w  prze
dedniu zebrania się Komitetu Nie 
interwencji. Protest Partii Pracy 
przeciw projektowi kompromiso
wemu Rządu nazwał premier czy

;m wręcz niepatriotycznym (!) .
Należy w  związku z tym pamię

tać, że także min. Eden w deba
cie, zarządzonej z inicjatywy Par
tii Pracy, zareagował na mowę

Teoria i praktyka
Z  okazji nowego wydania „Czar 

nych Skrzydeł", p. Emil Breiter 
wystąpił w „Wiadomościach Lite
rackich" z trzylamową przyjaciel
ską laurką, zakończoną takim a- 
kordem patosu:

„Czarne Skrzydła" w nowej 
szacie przejdą do literatury, ja 
ko arcywzór ( i )  polskiej po
wieści społecznej, wysnutej z 
najgłębszej troski pisarza o 
święte prawa człowieka. A za 
najświętsze uważa Kaden pra
wo do wolności i  do uczciwo
ści społecznej".
Bardzo ładnie, tylko czy — 

prawdziwe?... Bo jeżeli weźmie- 
my pod uwagę, że obrońca „świę
tych praw człowieka" — p. Ka
den - Bandrowski, zajmuje się 
akurat dzisiaj organizacją poi- 
sko-hitlerowskiego zbliżenia „ku l
turalnego", —  cały ten ckliwy pa- 
negiryzm p. Breitera musimy u- 
znać za typową... dętologię, z któ
re j tak często i  słusznie pokpi
wają sobie właśnie —  „Wiadomo
ści Literackie"...

Co się zaś tyczy owego towa
rzystwa organizowanego przez p. 
Kadena, możeby tak szanowni 
członkowie zajęli się na początek

R jednak prosimy o odgowiedź

( i;  m u l  i ;  i i .
finansowa! B.B.W.R.?

Przed kilkoma dniami ogłosiliś- oczywiście, p. J. H. Plessa do od
my treść listu p. J. H. Piessa, naj-1 powiedzialności sądowej za znle- 
starszego syna ks. Pszczyńskiego, | sławienie. Jeżeli tego nie będzie 
- -  treść listu, zamieszczonego na i  jeżeli nie będzie zaprzeczenia,

pos. Attlee z 
czas ostrością.

Na ostatnim posiedzeniu Izby 
Gmin doszło do drobnego, ale 
znamiennego incydentu.

Poseł z Partii Pracy, Shinwell, 
ten sam, który w  memoriale do 
frakcji partyjnej domagał się o- 
strzejszej taktyki w  stosunku do 
Rządu i jego większości, został z 
błahego powodu wydalony z Izby 
na przeciąg reszty posiedzenia. Po 
wód był ten, że Shinwell, robiąc 
użytek z przysługującego mu pra
wa, zażądał z miejsca wyłonienia 
komisji do zbadania sytuacji eme. 
rytów, pobierających 1 funt tygod
niowo, lub mniej. Propozycję tę 
Rząd zwalczał, a Shinwell z miej
sca zwracał się do niego z pytania 
ml, co nie spodobało się speake
rowi (marszałkowi), który zażą
dał od Shinwella, by cofnął swe 
uwagi, wplatane do pytań.

Shinwell dwukrotnie podporząd 
kowal się temu żądaniu, ale do
dał —  a raczej chciał dodać, gdyż 
zabrano mu głos —  ic  korzystał z 
przysługującego mu prawa. Spea
ker wydalił go.

Shinwell opuścił Izbę i gmach 
parlamentu.

Zajście jest drobne, ale łącznie 
z innymi symptomatami, nabiera i 
ono większego znaczenia. Mógł 
to być przypadek, ale nie musiało 
być przypadkiem, że akurat ten 
poseł ,co domagał się ostrzejszej 
taktyki wobec większości rządo
wej, wywołał niechęć tej większo, 
ści. A lf Evans.

ustaleniem personaliów... Wita 
Stwosza i  M ikołaja Kopernika. 
Bo właśnie kilka dni temu zaa
nektował Stwosza na rzecz nie- 
mieckości (nie po raz pierwszy 
zresztą to się zdarza) korespon
dent hitlerowskiego „Berliner Ta- 
geblattu". A z Kopernikiem dzie
ją  się rzeczy jeszcze dziwniejsze:, 
posąg Kopernika, wśród Innydi 
wielkich Polaków zdobi — jaJt 
wiadomo —  pawilon polski na 
Wystawie Paryskiej, i  jednocze
śnie posąg tegoż Kopernika, jaka 
znakomitego... Niemca umieszczo
ny został ku chwale Trzeciej Rze
szy w pawilonie niemieckim. Że 
nie jest to pomyłka czy przeocze
nie, o tym świadczy m. in. arty
kuł półurzędowego „Ostlandu" 
(organ Związku Niemców Wschód 
nich), który ustawienie posągu 
Kopernika w pawilonie polskim 
nazwał rzeczą „zabawną", skora 
Kopernik był „Niemcem".

Radzibyśmy byli, gdyby p. Ka
den, „obrońca świętych praw 
człowieka", zajął się —  wobec 
swych niemieckich przyjaciół —- 
obroną praw Stwosza i  Koperni
ka do ich narodowości i  pocho
dzenia. x-

opinia publiczna kraju wyciągnie 
w’ aściwe wnioski.

goering —
protektorem sztuki

Gen. Goering zamianował siebie pro
tektorem akademii sztuk pięknych. Je
dnocześnie usunął s
kich, podejrzanych o 
tleryzmowi. Uchylił r 
dotychczasowe ustawy,
i  polecił ministrowi Ru 
nie nowego prawodawstwa w myśl ideo
logii hitleryzmu.

Wśród nowo mianowanych akademi
ków, których jest 41, jeden tylko kapel
mistrz ’ urtwaengler jest znany poza 

Niemiec. O reszcie nikt za-
jeszcze nie słyszał.

piastuje następujące urzędy!
4-lalki, minister lotnictwa, pre

mier Prus, prezydent Reichstagu, szef 
szturmówek (S. A .), szef leśnictwa nie
mieckiego, szef myśliwstwa, no i  — pro
tektor sztuki.

Goering jest już prawie tak „geniai> 
ny“ jak Mussolini,
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Japonia jako czynnik... pokoju

Wolska japońskie okupują miasta chińskie i mordują ludność
Agencja Domei komunikuje: W 

poniedziałek wieczorem wynikło 
nowe starcie pomiędzy wojskami 
chińskimi a japońskimi, przy zą. 
chodniej bramie Pekinu. Zmotory
zowany oddział japoński, powra
cający do koszar zastał bramę ob 
sadzoną przez wojska chińskie, 
które sprzeciwiły się wejściu od
działu do miasta, mimo że oficero 
wie japońscy uprzednio uzyskali 
na to zezwolenie od mera Pekinu, 
żołnierze chińscy strzegący bramy 
i  muru miejskiego otworzyli nagle 
ogień z karabinów maszynowych. 
Wojska japońskie odpowiedziały 
ogniem, a następnie zajęły umoc
nione stanowiska w  odległości 
dwóch kilometrów od zachodniej 
bramy Pek’nu, wystawiając kara
biny maszynowe i  artylerię. Ana
logiczne przygotowania poczynio
no pomiędzy Tung - Czao a wscho 
dnią bramą Pekinu. Dowództwo

japońskie w  Tientsinie wydało ana 
logiczne zarządzenia ze względu 
na postawę 29-ej armii chińskiej.

O godz. 20 czasu lokalnego Ja
pończycy rozpoczęli ostrzeliwanie 
Pekinu z karabinów maszynowych 
oraz artylerii polowej i  ciężkiej. 
Ostrzeliwana jest zachodnia bra
ma chińskiej dzielnicy Pekinu.

Ponadto zbombardowano Lang- 
Fang.
BOMBARDOWANIE LANG-FANG

Atak lotnictwa japońskiego na 
stację Lang - Fang był pierwszym 
tego rodzaju aktem od chwili wy
buchu konfliktu. Bombardowanie

stacji kolejowej pociągnęło za so. 
bą wielu zabitych i  rannych, a tak 
że poważne spustoszenia. Wojska 
japońskie ścigają cofających się 
Chińczyków. Komunikacja kolejo
wa pomiędzy Pekinem a Tientsi- 
nem jest przerwana. Przedstawi
ciel dowództwa japońskiego oś
wiadczył, że sytuacja jest nadzwy
czaj groźna.

JAPONIA SPROWOKOWAŁA 
ZAJŚCIA.

źródła chińskie zaprzeczają do
niesieniom japońskim o przebiegu 
incydentu na stacji Lang -  Fang, 
twierdząc że odpowiedzialność za

wywołanie starcia spada na Japoń 
czyków.

Walka wywiązała się z chwilą, 
gdy z Feng - Tai przybyło pocią
giem 200 żołnierzy japońskich, 
którzy w nocy usiłowali zająć 
zbrojnie dworzec w  Lang -  Fang 
i  ostrzelali wojska chińskie. 

NARADA U CESARZA JAPONII.
Ag. Domei donosi, że szef sztabu 

generalnego książę Kaninu udał się 
do pałacu cesarskiego, gdzie zre
ferował cesarzowi przebieg incy
dentu pod Lang - Fang. Następnie 
odbyła się u cesarza narada nad 
wytworzoną sytuacją.

Minister spraw zagranicznych 
Japonii Hirota wygłosił w ponie
działek w  parlamencie expose na 
temat polityki zagranicznej Japo-, 
nii. Jedynym z celów japońskiej 
polityki narodowej, oświadczył na 
wstępie mówca jest dążenie do u 
trwalenia prawdziwego pokoju (?) 
do czego Japonia przyczynić 
się (?) jako czynnik stabilizacyj
ny we wschodniej Azji. Pod tym

względem wielką rolę odgrywają 
stosunki Japonii j Mandżukuo z 
Chinami i  Związkiem Sowieckim. 
Hirota przysięga, że Japonia chcc 
pokoju zarówno z Chinami ja k  i 
Sowietami.

Hirota poruszył również sprawę 
stosunków handlowych z innymi 
krajami, podkreślając iż Rząd z 
całą energią będzie dbał o handlo 
we interesy Japonii.

Anglicy chcą złamać opozycję Arabów

Rozkaz aresztowania Muftiego
Zapłonił ogniska

w całej Polsce
W  PRZEDDZIEŃ UROCZYSTO

ŚCI „CZYNU CHŁOPSKIEGO".

Naczelny Sekretariat Stronnic
twa Ludowego wydał zarządzenie* 
aby w przeddzień uroczystości 
„Czynu Chłopskiego" odbyły się u- 
roczyste capstrzyki przy ogni
skach, podczas których zostaną od 
czytane nazwiska poległych za Oj
czyznę oraz uczczona ich pamięć, i

W ielki Mufti zabarykadował się w meczecie Omara
.,Dail Herald" donosi z Jero

zolimy, że od tygodnia wielki 
M ufti Jerozolimy, przewódca 
nacjonalistów arabskich i  głów
ny szef opozycji przeciwko po
działowi Palestyny,
U K R Y W A  SIĘ W EW N Ą TR Z  
M U R Ó W  M EC ZETU  OM ARA, 
chcąc uniknąć aresztowania. 
Tydzień temu wydany został

U W IĘ Z IE N IA  M U FTIEG O , 
ale dotychczas policji brytyj
skiej nie udało się go wykonać.

Wszystkie drogi prowadzące 
do meczetu obsadzone są poli
cją. Nazewnątrz i  wewnątrz mu

rów meczetu czuwa specjalna 
PRZYBOCZNA G W A R D IA

M U FTIEG O ,
gotowa walczyć do upadłego.

które wchodzą do meczetu i 
które wychodzą z niego, chcąc 
zapobiec temu, aby w ielki M u
fti Jerozolimy
NIE U CIEKŁ W  PRZEBRANIU.

Korespondent pisma twierdzi, 
że istotnie M ufti planował u- 
cieczkę w  przebraniu razem z 
innymi wiernymi, którzy w  u- 
biegły piątek przybyli do me
czetu dla odbycia modłów.

z Rządem jugosłowiańskim
może w yw o łać upadek Rządu

Książę regent Paweł, po oddaniu czci zwłokom patriarchy Jugo. 
slawii Barnaby, przyjął delegację biskupów, którzy mu przedsta
w ili sytuację kościoła prawosławneggo na tle zajść ostatnich dni. 
Jak się zdaje, ks. Poweł ustali w  porozumieniu ze św. Synodem 
warunki, w  których odbędą się wybory n<>wego patriarchy. — 
Wszystko jednak wskazuje na to, że termin tych wyborów nie jest 
bliski.

Datę pogrzebu Patriarchy ustalono na czwartek t  j. 29 b. m. Na 
miejsce wiecznego spoczynku obrana została cerkiew św. Sawy 
w Błałogrodzle.

Na znak Istnienia i  pogłębienia przez zajścia z dnia 19 b. m. kon
flik tu  między cerkwią prawosławną I Rządem, ŚW. SYNOD OD
RZUCIŁ PROPOZYCJĘ RZĄDU URZĄDZENIA POGRZEBU PA
TRIARCHY NA KOSZT PAŃSTWA.

Jugosłowiańskie koła polityczne, prasowe i  opinia publiczna 
uważają wytworzoną syhiację za b. ciężką. EKSKOMUN/KA CIĄ
ŻĄCA NA PRAWOSŁAWNYCH CZŁONKACH RZĄDU, A ZATEM 
NIEDOPUSZCZENIE ICH DO UROCZYSTOŚCI POGRZEBO
WYCH I  DO WYBORU NOWEGO PATRIARCHY STWARZA 
OKOLICZNOŚCI, MOGĄCE POC/ĄGNĄĆ ZA SOBĄ DYMISJĘ 
RZĄDU.

Zwycięstwo partii chłopskiej
w rumuńskich wyborach komunalnych

Aresitoim ie iii. I i n i r n i
który skazał na śmierć Tuchaczewskiegi

Prasa francuska podaje nadal 
wiele szczegółów, na temat 
„czystki" w  Sowietach. Obecnie 

uwaga moskiewskich sfer rządzą
cych zwrócona jest na Ukrainę, 
gdzie w redakcjach największych 
dzieników ukraińskich, jak rów
nież wśród władz organizacyjnyj 
młodzieży komunistycznej wykry
to „jaczejki szpiegów i wrogów 
ludu".

Jako największą sensację prasa 
podaje jednak aresztowanie gen- 
Kaszirowa, komendanta pólnocno- 
kaukazkiego okręgu wojennego, i 
zastąpienie go przez gen. Timo- 
szenkę, który poprzednio był za
stępcą Jakira, dowódcy okręgu k i
jowskiego, Interesującym szczegó
łem w tej sprawie jest fakt, iż gen. 
Kaszirow był członkiem sądu, któ
ry  skazał na śmierć Tuchaczew- 
skiego i  7-miu generałów, co w i
docznie nie uchroniło go od po
dobnego losu.

Dzienniki paryskie notują dalej, 
iż obecna „czystka" specjalnie go 
dzi w  koła dziennikarskie. Po „o-

czyszczeniu stolicy" czystka obej
muje obecnie miasta i  redakcje 
prowincjonalne w Kijowie, Czerni 
chowie, Kursku, Stalingradzie.

Aczkolwiek policja brytyjska 
uprawniona jest do wkroczenia 
do meczetu, to jednak powstrzy 
muje się od tego kroku ze 
względu na możliwe konsek
wencje ze strony Arabów.

Policja przeprowadza 
REW IZJĘ W SZYSTK IC H  0 -

SÓB,

Paragraf aryjski
w... Towarzystwie

Ogródków Działkowych
Towarzystwo Ogródków Dział

kowych im. Tadeusza Kościuszki 
w  Grudziądzu uchwaliło jednogłoś 
nie wykluczyć z grona członków 
jedynego (!) członka narodowości 
żydowskiej, wprowadzając tym 
samym paragraf aryjski w tej or
ganizacji.

W  niedzielę odbyły się w  Rumu 
nii wybory komunalne w  16 okrę
gach. Wybory te odbywają się ko 
lejno w  różnych miejscowościach 
od dwóch miesięcy i  w  niedzielę 
zostały zakończone. Wedle dotych 
czasowych rezultatów, w owych 
16-tu okręgach partia narodowo- 
chłopska uzyskała 120 tysięcy gło 
sów, rządząca partia liberalna — 
110 tys., prawicowa partia nar.-

chrześcijańska — 45 tys., „Front 
Rumuński" — 37 tys. głosów.

W  zeszłym miesiącu partia libe 
ralna uzyskała 347 tys. głosów, 
partia narodowo - chłopska —  307 
tys., partia narodowo -  chrześci
jańska —  200 tys., „Front Rumuń
ski" —  121 tys.

Niemcy ponieśli podczas wybo
rów straty w  Transylwanii, Besa- 
bii i  na Bukowinie.

ŷ iadom ości ńgportnw e

Komedia nieinterwencji trwa
Wielka Brytania kapituluje przed Włochami

Memorandum brytyjskie, zawie
rające 7 pytań pod adresem Rzą
dów państw, które przystąpiły do 
porozumienia nieinterwencyjnego, 
przekazane już w  sobotę wieczo
rem ambasadom i poselstwom za 
interesowanych Rządów w Lendy 
nie, przedstawione zostało dopie
ro w poniedziałek po południu 
podkomitetowi nieinterwencji pod 
przewodnictwem lorda Plymoutha 
dc aprobaty.

Amb. Grandi w  dłuższej dekla

Uchwały Rady Ministrów

Polityka gospodarcza Rządu
31 milionów na inwestycje —  Oferta ks. von Pless

racji, złożonej na posiedzeniu pod 
komitetu nieinterwencji, zdecydo
wanie przeciwstawił się kwestio
nariuszowi brytyjskiemu, przedkra 
dając podkomitetowi kwestiona
riusz Rządu włoskiego, wzorowa
ny na kwestionariuszu brytyjsnim, 
ale w kwestionariuszu włoskim, 
sprawa przyznania praw strony 
walczącej, figuruje przed sprawą 
wycofania ochotników. Grandi, do 
magał się, aby kwestiona
riusz włoski zbadany został przez 
podkomitet równocześnie z kwe
stionariuszem brytyjskim.

Po 4-godzinnoj burzliwej dysku 
si.i, posiedzenie podkomitetu nie
interwencji, zakończyło się decy
zją, że Wielka Brytania wycofa 
swój kwestionariusz. Wobec po
wyższego, również i W łochy wy- 
cofały swe uzupełnienia do kwe
stionariusza brytyjskiego. Podko

mitet postanowił zamiast kwestio
nariusza przesłać wszystkie 26 
Rządom, reprezentowanym w  ko
mitecie, poza Wielką Brytanią, 
pierwotny tekst planu brytyjskiego 
w brzmieniu, w  jakim ukazał su 
oii w Białej Księdze parlamentar
nej, z prośbą, aby Rządy wypo
wiedziały się na piśmie —równo 
co do całości planu, jak i co do 
poszczególnych jego punktów. 
Podkomitet postanowił wezwać 
Rządy do nadesłania odpowiedzi 
najpóźniej w czwartek w- połud
nie, tak, aby w piątek popołudniu 
rrogło się odbyć następne posie
dzenie podkomitetu, celem przedy 
skutowania otrzymanych odpowie 
dzi. Pokomitet więc rezygnuje tu 
razie z dyskusji nad planem bry 
tyjskim. Dalsza dyskusja rozpocz 
nie się dopiero w piątek, na pod
stawie otrzymanych odpowiedzi.

P iłk a  no żna
OSTATECZNY SKŁAD ROBOT
NICZEJ REPREZENTACJI POL-

Po rozegranym meczu w Pruszko
wie ustalony został definitywny skład 
robotniczej reprezentacji Polski na 
tourne po Francji. Wyjeżdżają bram 
karze Zbroja (Warszawa) i Żubr 
(Lwów), obrońcy: Goldberg (W-wa) 
i Reich (Łódź), pomocnicy: Nowisze* 
wski (Łódź), Wybrański (W-wa), 
Gruszka (W-wa), napastnicy: Bogu
sławski (Warszawa), Śliwiński 
(Lwów), Melnyk (Lwów), Świcarz 
(W-wa), Szymczak (Łódź) i Senger 
(Śląsk).

Pierwszy mecz rozegra reprezenta 
cja dnia 1 sierpnia w Lens z robot
niczą reprezentacją polskiej emigra
cji we, Francji. Prowadzone są  per
traktacje w sprawie rozegrania me
czu z robotniczą reprezentacja Pary
ża w dn. 8 sierpnia.

STAN WALK O WEJŚCIE 
DO LIGI.

Po niedzielnych rozgrywkach o wej 
ście do ligi, stan tabeli w poszczegól 
nych grupach przedstawia sie naste 
pująco:

le. Zwycięstwo ekipy francuskiej po 
witane zostało przez tłumy paryżąn 
z niesłychanym entuzjazmem. Na dro 
dze, prowadzącej do Paryża,, już na 
20 kim. przed miastem, stał po obu 
stronach drogi szereg aut prywatnych 
i niezliczone tłumy. W samym mie
ście przed redakcjami dzienników, 
które wywieszały w oknach depesze 
z trasy biegu, gromadziły się tłumy, 
witające oklaskami i okrzykami każ
dą nową wiadomość.

Lapebie uznawany jest jednomyśl
nie za najlepszego z zawodników, bio 
rących udział w wyścigu. Zaraz za 
nim wymienia się Szwajcara Amber 
ga oraz Włocha Vicini, który nie
znany szerzej nawet we Włoszech, 
stał się rewelacją obecnego biegu.

1) Polonia (W-wa) 4
2) U-Touring 4
3) Gryf (Toruń) 4
4) HCP. (Poznań) 4

II GRUPA.

pkt. st. br 
6:2 9:6
4:4 11:9 
4:4 11:12 
2:6 5:9

W  poniedziałek po p e f-dn iu  odbyło 
się pod przewodnictwem wicepremiera 
Eugeniusza Kwiatkowskiego posiedzenie 
komitetu ekonomicznego mi-'strów. Na 
posiedzeniu tym — jak  podaje PA T — 
„zostały ustalone elementy, na które 
dzisiejsza sytuacja gospodarcza nakazu
je  położyć szczególny nacisk w bezpo
średniej polityce gospodarczej Rzędu". 
Jednocześnie został nakreślony kalen
darz prac gospodarczych Rzędu w okre
sie jesiennym.

Następnie komitet ekonomiczny mi
nistrów rozpatrzył szereg zagadnień bie- 
żęcych. Wobec konieczności dalszego 
wzmożenia prac inwestycyjnych w tere
nie komitet upoważnił ministra skar
bu  do dodatkowego uruchomienia kre
dytów inwestycyjnych w wysokości 
15-009.000 zł. celem zatrudnienia bezro
botnych przy robotach komunikacyjnych, 
l-jlioracyjnych i  samorządowych oraz 
do zwiększenia o 1 mil. zł. (do łęczn.j

wysokości 3.000.000 zł. w roku bieżę- 
cym) kwoty przyznanej na finansowanie 
budownictwa wiejskiego. W  związku z 
poprzednio dokonanym - owiększeniem 
o 15.000.000 z ł. kredytów przeznaczo
nych na finansowanie budownictwa mie
szkaniowego — łączne zwiększenie pla
nu inwestycyjnego stanowi dotychczas 
31.000.000 zł.

K omitet przyjęł ponadto do zatwier
dzającej wiadomości ofertę ks. v. Pless 
odnośnie przekazania na własność skar
bu państwa lasów pszczyńskich za zale
głe należności skarbowe i kapitalizowa
ne opłaty górnicze. Uchwała ta  jest 
końcowym, ogniwer; szeregu aktów pra
wnych, zmierzajęcych do sanacji mająt
ku ks. von Pies \

Wreszcie komitet ekonomiczny mini
strów uchwalił wytyczne polityki, mają
cej na celu zwiększenie wytwórczości 
i  spożycia krajowych suro .ców  tłuszczo
wych i  tłuszczów. (PAT.).

Rewolta wśród cyganów
Cyganie sowieccy pobili się o Kwieka
Cyganie rumuńscy nie chcą uznać króla Kwieka

Z  Leningradu donoszą, że w 
związku z wiadomościami o wybo 
lach króla cygańskiego w W w -  
szawie, wynikły w Leningradzie 
niesnaski i  bójki pomiędzy partią 
Kwieka, a licznym blokiem jego 
przeciwników.

Bójka przybrała takie rozmiary, 
że — na miejsce wysłano specjal
ny oddział m ilicji, który areszto 
wał 15-tu głównych prowodyrów.

W czasie dokonywania areszto
wań — dwóch milicjantów sowiec 
kich zostało rannych.

Prasa sowiecka dopatruje się w 
tym zdarzeniu in tryg i „klasowo- 
wrogich elementów'-.

Prasa czerniowiecka donosi, żc 
w Jassach odbędzie się w najbliż 
szym czasie kongres cygański, na 
którym cyganie rumuńscy wystą
pić mają z protestem przeciwko 
wyborowi króla cyganów w War
szawie. Cyganie rumuńscy oświad
czają, iż wybory przeprowadzone 
miały być jakoby jałszywie, ponie 
waż wszyscy kandydaci w liczbie 
6-tiit należeli do rodziny Kwieków.

1) Brygada 2
2) Naprzód 3
3) Podgórze 8

III GRUPA.
1) Resovia 4
2) Unia (Lublin) 4
3) Strzelec

(Jan. Dolina)' 4
4) Revera 4

IV GRUPA.
1) WKS (Śmigły) 3
2) WKS (Grodno) 2
3) Ruch (Brześć) 3

K olarstw o

3:1 3:2
3:3 6:6
2:4 6:8

6:2 16:5 
6:2 11:11

3:5
1:7

6:0
1:8
1:8

FRANCJA WYGRYWA 
„TOUR DE FRANCE".

W niedzielę zakończył się w Pary
żu największy wyścig kolarski świa 
ta  „dookoła Francji" (Tour de Fran
ce). Wyścig prowadził-przez równi
ny. lasy i  góry na olbrzymiej prze
strzeni 4.415 kim. Jak  ciężkie były 
warunki wyścigu świadczy fakt, że 
ze 130 najlepszych kolarzy świata, 
którzy stanęli do tego wyścigu przed 
trzema tygodniami, przybyło do me
ty  w Paryżu zaledwie 56.

Pierwsze miejsce zdobyła ekipa 
fnuum slra  i  Krtrwem Jzinebie n a  CZe

NA JEDNYM Z  OSTATNICH 
ETAPÓW „TOUR DE FRANCE".

Klasyfikacja końcowa ekip w  wy
ścigu przedstawia się następująco: _

1) Francja (w ogólnym czasie 
418:36:28). 2) Włochy, 3) Niemcy, 
4) Szwajcaria, 5) Hiszpania, 6) Lu- 
xemburg.

Klasyfikacja indywidualna jest na
stępująca: ,

i )  Lapebie (Francja), 2) V idni 
(Włochy), 3) Amberg (Szwajc), 4) 
Camuso (Włochy)*
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Krzywda rencistów polskich
w e  Francji

W sz y s tk ie  p o ls k ie  p is m a  e m i
g r a c y jn e  w e  F r a n c j i  z a p e łn io n e  
s ą  ż a la m i  i  p r o te s ta m i  z p o w o d u  
p o k rz y w d z e n ia  p o ls k ic h  g ó rn i
k ó w  p rz e z  o d e b ra n ie  im  r e n t  
s ta rc z y c h  i  in w a lid z k ic h .

W e  w sz y s tk ic h  o ś ro d k a c h , gdz ie  
są  s k u p ie n ia  p o ls k ic h  ro b o tn ik ó w  
p o d e jm o w a n e  s ą  r e z o lu c je  p r z e 
c iw  z le k c e w a ż e n iu  p o tr z e b  g ó rn i
k ó w  p o ls k i c h  z  Z a g łę b ia  D ą b ro w 
sk ie g o  p rz e z  o d e b ra n ie  im  ro z p o 
rz ą d z e n ie m  M in i s te r iu m  O p ie k i  
S p o łe c z n e j z d n ia  18 m a ja  1937  r. 
u p r a w n ie n ia  d o  k o rz y ś c i  w y n ik a 
ją c y c h  z k o n w e n c ji  p o lsk o  -  f r a n 
c u sk ie j z  d n ia  21  g r u d n ia  1929  r .

Je d n o c z e śn ie  r o b o tn ic y  p r o te 
s tu j ą  p rz e c iw  z b y t  w o ln e m u  z a 
ła tw ia n iu  s p r a w  ty c h  p e n a y j i  
r e n t ,  p rz e z  u b e z p ie c z a ln ie  w  P o l-

O b e c n ie  g ó rn ic y  m a ją c y  o p ła 
c o n y c h  p o  k i lk a n a ś c ie  l a t  w  k a 
sa c h  b r a c k ic h  w  Z a g łę b iu  D ą 
b ro w s k im , o tr z y m u ją  o d m o w ę  n a  
w n ie s io n e  w n io s k i  o  p r z y z n a n ie  
p e n s j i  n a  p o d s ta w ie  k o n w e n c ji 
p o lsk o  -  f r a n c u s k ie j .

P r a s a  e m ig r a c y jn a  p is z e :  
„ R z ą d  p o ls k i  m u s i  u z n a ć , że

n a s tą p i ło  ty lk o  n ie p o ro z u m ie 
n ie  i  n a ty c h m ia s t  w y d a ć  
z a rz ą d z e n ie ,  ż e b y  n ie  o d e b ra ć  
w ia ry  w ś ró d  e m ig r a n tó w  w  sp ra

Sprawność ciała i ducha
Robotnicza Odznaka Sprawności (R.O.S.)
P o d  ty m  ty tu ł e m  w y szła  ju ż  z 

d r t ik u  n a k ła d e m  C e n tra ln e g o  W y
d z ia łu  M ło d z ie ż y  P .  P .  S . b r o s z u 
r a  z c y k lu  B ib l io te c z k i  In s tr u k c y j-  
n e j  w  c e n ie  25  g r . z a  e g z e m p la rz  
( s tr .  48  z  o k ła d k ą ) .

B r o s z u ra  t a  w in n a  s ię  z n a le ź ć  
n ie  ty lk o  w  b ib l io te k a c h  o rg a n i-  
z a c y j p a r ty j n y c h ,  z w iąz k o w y c h , 
k u l tu r a ln o  -  o św ia to w y ch  i  s p o r 
to w y c h , a le  n a d e  w szy s tk o  w  r ę k u  
k a żd e g o  m ło d e g o  d z ia ła c z a  PP S -o - 
w ego i  ro b o tn ic z e g o , ja k o  n ie o d 

Małe mieszkania zdrożeją!
A gencja „Omnia" informuje:
Ulgi przyznane płacącym komor

ne od mniejszych mieszkań, w  po. 
staci rabatu 10 i 15 proc, będą w 
roku bieżącym w  listopadzie ska
sowane. Inaczej biorąc, obowiązu
jące dziś przepisy o ulgach dla pła 
cących komorne za zajmowane 
małe mieszkanka nie będą prze- 
dłużone. Czy jednocześnie będzie 
skasowane moratorium na długi

hipoteczne wykaże się w  najblłż 
szej przyszłości.

Jeżeli wiadomość agencji jest 
ścisła, na świat pracy spadnie no
wa klęska, przybędzie jeszcze je
dno ogniwo w  łańcuchu wzrostu 
cen, który coraz ciaśniej opasuje 
budżety domowe ludzi pracy.

I  to wszystko przy sztywnej po 
zycji zarobków!

P U D E R
Z  P U S Z K IE M

J A P O Ń S K I

• B IA Ł Y

w ie d liw o ść  k r a ju  ro d z in n e g o . 
N ie  c h c e m y  je szc ze  w ie rz y ć ,

ż e b y  t a k  s łu sz n e  ż ą d a n ie  e m i
g ra c y jn e  b y ło  o d rz u c o n e . T o  
n ie  m o ż e  n a s tą p ić .  O c z e k u je 
m y  ja k n a jp r ę d s z e g o  z m o d y fi
k o w a n ia  r o z p o rz ą d z e n ia  M in is
t r a  O p ie k i S p o łe c z n e j" .
C zy  n a p ra w d ę  R z ą d  n a sz  m u s i

d a w a ć  z a g ra n ic y  ta k  g o rszą cy  
p r z y k ła d  le k c e w a ż e n ia  p ra w  
sw y ch  o b y w a te li, k tó r z y  b y n a j
m n ie j  n ie  z w ła sn e j w o li z n a le ź li 
s ię  n a  o b c zy ź n ie !

Ma Górnym Śląsku

Wśród wodzow hitlerowskich...
P r z e d  W y d z ia łe m  Z a m ie js c o 

w y m  S ą d u  O k rę g o w eg o  w  R y b 
n ik u  to c z y ł s ię  c ie k a w y  p ro c e s  
„ w o d z ó w "  h i t le ro w s k ic h  n a  Ś lą 
sk u , k tó r y  w y w ló k ł n a  św ia tło  
d z ie n n e  is tn ie ją c e  w ś ró d  n ic h  in 
try g i.

P o  ro z w ią z a n iu  D e u tsc h e  P a r te i  
w  R y b n ik u , k tó r e j  cz ło n k o w ie  
p rz e sz l i do  Ju n g d e u ts c h e  P a r te i ,  
do sz ło  p o m ię d z y  p rz e w o d n ic z ą 
c y m  „ M ło d o n ie m c ó w "  k u p c e m  
H e r m a n e m  Ś la d k ie m  a  w odzem

łą c z n y  to w a rz y sz  jego  c o d z ie n n e j 
p r a c y  id e o w e j.

B ro sz u ra  R . O . S . —  to  p r ó b a  i 
w z ó r  w y p e łn ia n ia  o b o w ią zk u  i  ty l
k o  o b o w ią z k u  w o b ec  w ie lk ic h  za
d a ń  p o lsk ieg o  s o c ja l iz m u  i  P .  P .  S.

Broszurę m ożna zamawiać i  na
bywać w  Sekretariacie Centralne
go W ydzia łu  M łodzieży  P . P. S. W 
Warszawie, ul. W arecka 7. Orga
nizacje o trzym u ją  ją  w  cenie 20 
gr. za egzemplarz.

Ś w ia to w y  Z w ią z e k  P o la k ó w  
i: a  p r z e d  " c b ą  iz ię  :n e  -u d a n ie  
in te rw e n io w a n ia  u  R z ą d u  p o l 
sk ie g o  n a  1..-2Z n a sz y c h  e m ig ra n 
tó w  w e  F r a n c j i .

*
O b ec n ie  d o w ia d u je m y  się , że 

a k c ja  n a  rz e c z  s ta rc ó w  p r z y n io s ła  
n a  r a z ie  p o d w y ż k ę  c h w ilo w y ch  
z as iłk ó w . P o d w y ż k a  n ie  ro z w ią z u 
j e  je d n a k  k w e s t ii ,  gd y ż  c h o d z i, 
a b y  s ta rc y  m o g li o tr z y m y w a ć  n ie  
g ro szo w e  z a s iłk i, le c z  p e n s je  s ta r 
cze.

„ V o lk sb lo c k u “  Jó z e fe m  B a k a lo -  
r z e m  do  z a c ię te j w a lk i o  to ,  k to  
m a  b y ć  „ f i i h re re m "  lo k a ln y m  z je 
d n o c z o n y c h  N ie m có w . W  w alce  
te j  n ie  s z cz ęd z ili w od zo w ie  w za
je m n y c h  e p ite tó w , z a rz u c a ją c  so
b ie  n a jb ru d n ie js z e  s p ra w k i.  S p ry 
tn ie js z y  Ś la d k y  w  w a lce  o  p r y m a t 
p o k o n a ł  B a k a ło rz a , k tó r y  je d n a k  
n ie  d a ł  za  p rz e g ra n e  i  o b je ż d ż a ją c  
s ą s ie d n ie  w io sk i, o b m a w ia ł sw ego 
k o n k u re n ta .

Sprawa ta znalazła swój epilog 
w sądzie.

P rz e w ó d  są d o w y  o d tw o rz y ł i  o- 
ś w ie tlił  s to su n k i , p a n u ją c e  w śró d  
h itle ro w c ó w  ry b n ic k ic h . B a k a lo rz  
zg ło sił m ę ż o m  z a u f a n ia  z b a n k r u 
to w a n e j  „ D e u tsc h e  P a r te i " ,  że je j  
p rz e w o d n ic z ą c y  H e r m a n  S lad k y , 
w y k o rz y s tu ją c  sw o je  sta n o w isk o  
p a r ty jn e ,  w y p o ży c zy ł z b a n k u  n ie 
m ie ck ieg o  225 ,000  z ł., k tó re  
w z b r a n ia ł  s ię  z w ró c ić , tłu m a c z ą c  
s ię  n ie w y p ła c a ln o ś c ią . P o z a  ty m  
B a k a lo rz  z a rz u c a ł S la d k ie m u , że  
w n ió s ł do  b a n k u  p ro ś b ę  o  u m o 
rz e n ie  te j  p o ż y cz k i. N a  r o z p ra w ie  
B a k a lo rz  p o d a ł  k i l k u  św ia d k ó w , 
k tó r z y  je d n a k  z e z n a li k o rz y s tn ie  
d la  S la d k y ‘ego.

S ą d  o g ło s i ł  w y ro k , sk a zu ją cy  
B a k a ło rz a  n a  m ie s ią c  a re sz tu  i  
200 z ł. g rzy w n y  z z aw ie sze n iem  
k a ry .

H O T E L  T U R Y S T Y C Z N Y  
W  G D Y N I.

L ig a  P o p ie r a n i a  T u r y s ty k i  k o 
sz te m  170.000 z ł. u r z ą d z i ła  h o te l  
tu ry s ty c z n y  i  d z ie n n y  w  G d y n i  w 
o b sz e rn y c h  h a la c h  T a rg ó w  G d y ń 
s k ic h  p r z y  u l .  R y b a c k ie j  1. N a  
m ie js c u  z n a jd u ją  s ię  o b s z e rn e  u- 
m y w a ln ie  i  n a try s k i ,  f ry z je r ,  b iu 
ro  in f o r m a c y jn e , p r z e c h o w a ln ia  
b a g a ż u , ga le  ja d a ln e . H o te l  m o ż e  
p o m ie śc ić  o k . 1000  o só b .

K o s z t  p o b y tu  i  n o c le g u  w ynosi 
z a le d w ie  z ł. 1 .50  z a  d o b ę .

U rz ą d z o n y  o b o k , n a  t l e  z ie le ń 
ców  i k w ie tn ik ó w  h o te l  d z ie n n y , 
p ie rw sz y  te g o  r o d z a ju  w  P o lsc e , 
z o s ta ł w y p o sa ż o n y  w  w y g o d n e  le 
ż a k i. H o te l  te n  p rz e z n a c z o n y  j e s t  
d la  o só b , p r z y b y w a ją c y c h  do  G dy
n i  n a  je d e n  d z ie ń , b e z  z a m ia r u  n o 
c o w a n ia . Z a  o p ła tą  50 g r .  m o g ą  tu  
w y p o cz ąć , z ło ży ć  b a g a ż  w  p r z e 
c h o w a ln i, k o rz y s ta ć  z u m y w a ln i i 
n a try s k ó w .

O b a  h o te le  c ie sz ą  s ię  w  G d y n i 
w ie lk im  p o w o d ze n ie m .

P O S Z U K IW A N IE  R U D Y  
I  M IN E R A Ł Ó W .

Z  r a m ie n ia  P a ń s tw o w eg o  In s ty 
tu tu  G eo lo g icz n eg o  p o d  o so b is ty m  
k ie ro w n ic tw e m  z n an e g o  geo loga  
p r o f .  S a m so n o w ic za  p ro w a d z o n e  
s .  n a  te re n ie  p o w ia tu  d n b ie ń sk ie -  
go g łę b o k ie  w ie rc e n ia  w  p o sz u k i
w a n iu  r u d y  i in n y c h  m in e ra łó w . 
O b e c n ie  w ie rc e n ia  p ro w a d z o n e  są  
w  g m in ie  te s łu h o w sk ie j,  g d z ie  d o 
p ro w a d z o n o  do  p r z e b ic ia  g łę b o 
k ic h  w a rs tw  k re d o w y c h , p o  czym  
b a d a n e  b ę d ą  p o k ła d y  p o d  ty m i 
w ars tw a m i. A k c ję  t ę  f in a n s u je  
„ W sp ó ln o ta  In te re só w " .

S P Ł Y W  K A JA K O W Y  
N A  W O Ł Y N IU .

W  p o c z ą tk a c h  s ie r p n ia  b . r .  o d 
b ę d z ie  s ię  n a  W o ły n iu  p ie rw sz y  o- 
g ó ln o p o ls k i sp ły w  k a ja k o w y  H o - 
r y n ie m  z  A le k s a n d r i i  do  D ą b ro w i
cy  n a  d y s ta n s ie  220  k i lo m e tró w . 
S a m  s p ły w  d a je  u c z e s tn ik o m  40  
p u n k tó w  do  o d z n a k i  tu ry s ty c z n e j ,  
n ie  lic z ą c  p u n k tó w  z a  d o ja z d y . 
P o ls k i  Z w ią z e k  K a ja k o w y  w y je 
d n a ł  u c z e s tn ik o m  8 0 %  z n iż k i  k o 
le jo w e j.

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  
P O D C Z A S  W Y C IE C Z K I.

W  le s ie  W o lsk im  p o d  K ra k o 
w em  d w a j e m e ry to w a n i  d y r e k to 
rz y  s z k ó ł p o w sz e c h n y c h  P a w e ł 
B o c h e n e k  i  A d a m  C z a jk a  z o s ta l i  
w  d ro d z e  p o w ro tn e j  do  m ia s ta  z a 
sk o c z e n i z m ro k ie m  i z m y lili  d ro -  
d ę . S ę d z iw i w y ciec zk o w ic ze  ro z 
d z ie l i l i  s ię , p o s z u k u ją c  d r o g i i  u- 
t r z y m u ją c  łą cz n o ść  p rz e z  g ło śne  
n a w o ły w a n ie .

W  p e w n y m  m o m e n c ie  A d a m  
C z a jk a  n ie  m ó g ł d o w o ła ć  s ię  sw o
je g o  to w a rz y sza  i  są d zą c , że  jego  
to w a rz y sz  w ró c i ł  do  m ia s ta  in n ą  
d ro g ą , p o w ró c ił do  d o m u .

Wiadomości Polski"
R a n o  z n a le z io n o  z w ło k i 70-let- 

u ie g o  P a w ła  B o c h e n k a , k tó ry  
s p a d ł  z  o śm io m e tro w e j s k a ły  i  p o 
n ió s ł  śm ie rć  n a  m ie jsc u .

N O W A  S Z K O Ł A  
S Z Y B O W C O W A .

W  n ie d z ie lę ,  d n .  25  b . m . o d b y 
ło  s ię  u ro cz y s te  o tw a rc ie  szybow i- 
s k a  i  S z k o ły  S zy b o w co w e j W ile ń 
sk ie g o  O k rę g u  K o le jo w e g o  L O P P  
w  A u k s z ta g ira c h  p o d  W iln e m .

N IE B E Z P I E C Z N E  F IG L E .
W  W iln ie  p ię c iu  c h ło p c ó w  z  o- 

k o l ic y  u l ic y  L e g io n o w e j:  A l
b e r t  R o m a ń c z u k , l a t  7 , M ieczy 
s ła w  S z a jk o w sk i, l a t  13, W ito ld  
S z a jk o w sk i, l a t  10, L e o n  R y n k ie 
w icz , l a t  11 i  R y sz a rd  R y n k ie w ic z , 
l a t  10, b a w ią c  s ię  p r z y  to r z c  b o c z 
n ic y  k o le jo w e j ,  p r z e s u n ę l i  z w ro t
n ic ę . W s k u te k  te g o  p o c ią g , dą żą cy  
do  s k ła d ó w  to w a ro w y c h  p r z y  u l. 
L e g io n o w e j,  u le g ł  w y k o le je n iu . 
W y p a d ł  z s z y n  p a ro w ó z  i  k i lk a  
w ag o n ó w  to w a ro w y ch .

N a  szczęśc ie  n ik t  z  lu d z i  n ie  u- 
c ie r p ia ł .

P O R A Ż O N Y  P R Ą D E M .
W  B o ry s ła w u , n a  b o is k u  sp o r 

to w y m  Z w . S t rz e le c k ie g o , g ospo 
d a rz  te g o  b o is k a  w ra z  ze S t. P ł o t 
n ic k im  i  T a d e u s z e m  K o p c z y ń 
s k im  u s ta w ia ł  s łu p  a n te n o w y . W  
c za s ie  t e j  p r a c y  d o tk n ę l i  o n i  k o ń 
c e m  s łu p a  p rz e w o d ó w  e le k try c z 
n y c h  o  s ile  15,000 v o lt ,  sk u tk ie m  
czego  S t. P ł o tn ic k i  p o n ió s ł  śm ie rć  
n a  m ie js c u ;  d w a j  i n n i  z o s ta l i  le k 
k o  p o p a rz e n i .

2 OSOBY SPŁONĘŁY
W  no cy  z n iedzie li n a  pon ie d zia  

lek, w e  w si Soko ln ik i p o w . w io -  
s z c z o w s k ie g o ,. w sk u te k  w ad liw e j 
b u d o w y  k o m in a  w y b u ch ł p o ż a r , 
k tó ry  n a s tę p n ie  p rze rz u c i ł s ię  na 
są s ie d n ie  z a b u d o w a n ia .

O gó łem  sp ło n ę ło  6  d om ów  m ie 
sz k a ln y c h  i 19 bud y n k ó w  g o sp o -  
ćć-rczych z te g o ro c zn e m i zb io ra m i 
i ży w y m  in w e n ta rze m . S t ra ty  w y 
n o sz ą  ok o ło  50 .000  zł.

W  c z a s ie  r a to w a n ia  m ien ia  sp ło  
n ę l: ż y w c em  B a lb in a  G ra b o w sk a  
la t 48  i A n to n i M a ze n ek  la t  16, 
k tó ry ch  c ia ła  z o s ta ły  zu p e łn ie  z w ę  
g lo n e . P o n a d to  3  o so b y  do z n a ły  
b a rd z o  c iężk ich  p o p a rz e ń  i w  s ta 
n ie  b e zn a d z ie jn y m  p rzew iez iono  
je  do  sz p ita la .

DZIEWCZYNKA NADZIAŁA SIĘ 
NA ŻERDŹ

O lena  R o w e n sk a  z K o ro s to w a, ucząc, się  ja z d y  n a  ro w e rze , n a je -  
c ł a i a  n a  s to ją c y  o b o k  d ro g i p a r 
k a n  z ż e rd z i ta k  n ie szczęśliw ie , 
w b iła  so b ie  je d n ą  ż e rd ź  p o d  b ro d ę  
i z a w is ła  n a  niej.

P o  ud z ie le n iu  jej p ie rw sz e j p o 
mocy, w  c iężk im  s ta n ie  < .. . . .  
no  ją  do  s z p ita la  w  S try ju .

Kącik radiowy
WACŁAW ROGOWICZ O SWYM 

WARSZTACIE LITERACKIM
Znany pisarz Wacław Rogowiez w 

szkicu p. t. „Z mojego warsztatu" o. 
powie przez radio dn. 28.7. o godz. 16 
— o swych doświadczeniach pisar. 
skich oraz nawyknieniaeh i meto
dach pracy. Bardw) ciekawie maluje 
Rogowiez również swój stosurek do 
pracy tłumacza, którą od la t pełni.

„ZA TĄ CHATA CO TO JANA" 
letnia bajka — przez radio

Barwne tło wiejskie, wesołe pro- 
senki ludowe i ciekawa akcja, trzy, 
mająca w napięciu uwagę słuchaczy, 
złożą się na interesującą stylizowa
ną bajkę ludową p. t. „Za tą  chatą 
co to Jana". Bajkę tę opracowaną 
przez Teodozję Lisiewicz i Zbignie. 
wa Lipczyóskiego nadaje Lwów na 
wszystkie rozgłośnie w  środę dnia 28 
b. m. o godz. 20.00.

Radio warszawskie
WARSZAWA I. -  ŚRODA, 28. VII. 

u.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 (płyty) 
7.00 Dziennik poranny. 7.10 Muzyka 8.00 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Dziennik południowy.
12.15 J a k  budować na wsi — pogadanka. 
12.25 Orkiestra salonowa. 13.00 Przerwa.
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
„Z mojego warsztatu" — szkic literacki.
16.45 Trio Polskiego Radia. 16.45 Wspo
mnienia ze Szczypiorny. 17.00 Koncert 
solistów. 17.50 „Buduję własny dom" — 
Urządzenie wnętrza, pogadanka. 18.00 
Chwila Biura Studiów. 18.10 Program na 
jutro. 18.15 Muzyka lekka. 18.50 Poga
danka aktualna. 19.00 Słynni dyrygenci.
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga- 
danka aktualna. 21,00 Koncert chopi
nowski. 2145 Powieść mówiona: „Wa
kacje pani Wandy". 22.00 Muzyka tane
czna. 22.50 Ostatnie wiadomości dzienni
ka wieczornego, przegląd prasy i komu
nikat meteorologiczny.

WARSZAWA II. -  ŚRODA, 27. VII. 
Bohaterowie historii i  literatury w mu
zyce. 14.00 Parę informacji i Program 
na jutro. 14.06 K onci-t rozrywkowy. 
15.00 Pogadanka aktualna . 15.10 Życia 
kulturalne stolicy. 15.15 Koncert soli
stów. 22.00 Wiadomości sportowe. 22.05 
Muzyka lekka. 23.00 "Iwadrans poetycki.
23.15 Muzyka rozrywkowa.

CZW ARTEK, 29 lipca.
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.38 

Muzyka. 7.10 Muzyka. 11.57 Sygnał 
esasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Pogadan 
ka rolnicza. 12.25 Orkiestra. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Tu.. 
ru.Kadu — opowiadanie dla dzieci 
(ze Lwowa). 15.15 Pieśni ludowe fclą 
skie. 16.40 Na obozie — gawęda. 
16 55 Symfonie Beethovena. 17.50 
Poradnik sportowy, 18.00 Poradnik 
sportowy lokalny.' 18.05 Pogadanka 
społeczna. 18.10 Prodgram na jutro.
18.15 Instrumenty orkiestrowe w roli 
sc-litów. 18.50 Pogadanka aktualna. 
10.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: 
„Siara Baśń" Józefa Ignacego Kra- 
szewskiego. 19.40 Pogadanka aktu
alna. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Koncert muzyki lekkiej. 21.45 
Powieść mówiona; Wakacje panny 
Wandy. 22.00 P.ecital skrzypcowy. 
22.30 Pieśni hiszpańskie. 22.50 Osta
tnie wiadomości dziennika wieczor
nego. Przegląd prasy i Komunikat 
meteorologiczny.

WARSZAWA II. 13.00 Koncer- 
rozrywkowy. 14.00 Informacje i Pro 
gram na jutro. 14.06 Płyty Colunt. 
fcia 15.00 Jak spędzić święto? 15.10 
Muzyka taneczna. 22.00 Wiadomoś.-t 
sportowe. 22.05 Muzyka lekka. 23.00 
Reportaż z życia. 23.15 Muzyka roz- 
rjwkowa.

Ś lepe to ry
HALINA GÓRSKA: „ślepe tory".
Część I cyklu „Barak płonie". 
.Warszawa, „R ój“  1937, str. 247.

Są książki, pod których fatalną 
siłą żyje się czas dłuższy, miesią
ce, lata, nieraz życie. Siła ta, znar- 
kotyzowana w  czasie lektury, bu
dzi się i  wyzwala dopiero z od
czytaniem ostatniej zgłoski tekstu, 
a potem czas długi w  świadomości 
czytelnika fermentuje i wre, nie
pokoi go, rozstraja, nasyca różno 
rakiemi uczuciami, skłania do ta
kich czy innych sądów, aktów wo
li, wpływa kierunkowo, często de
cydująco, na krystalizację świato
poglądu, na wiarę w  świat, ludzi, 
życie.

Do takich książek zaliczyć i 
simy ostatnią powieść Haliny C 
sklej; „ślepe to ry " Książka 
PJ^aną słowem niepojętej siły, 
zbawiona grandilokwencji, pt 
su, dumy — ma w  sobie tak w 
ki ładunek życia, tak przejmuj 
onraz rzeczywistości, tak przer 
jacy ciężar beznadziejności, że 
drzeć, wyzwolić się spod je j t  
ku niepodobna.

We Lwowie przed kilku h  
ls niała instytucja opieki nad d: 
T.1 proletariatu, znana pod naz 
Akcji Radio-Dzieciom. Tej pr. 
W ecznej patronowała długi c 

tną Górska, a realizowały 
Panią Haliną rzesze młodzi 

akademickiej i młodej inteligen 
.“ °kumentach spłecznych 

. 8‘y ltc ji, jak  powiada autor 
oparta jest powieść „ślepe toi

Zastrzega się autorka, że powieść 
nie jest historią akcji, ani reporta
żem jej prac — zastrzeżenie w  za
sadzie zbędne—autentyzm powie
ści nie jest prawdopodobny, ale 
niewątpliwy. Bo na to, by uwie
rzyć w prawdziwość ukazywanych 
w  „ślepych toraęh" zjawisk, nie 
potrzeba wcale zaglądać do kory
tarza nędzy przy ul. Dekerta, mo
że  wystarczy zajść do suteryn 
pierwszej lepszej lwowskiej kamie 
nicy czynszowej, może tylko o 
prawdę zapytać własnego sumie
nia. Na przestrzeni dwustu kilku
dziesięciu stron poznajemy ludzi, 
których wspólny los zgonił na do
żywotnie gnicie w  jednym z kory
tarzy piwnicznych, poznajemy ży 
cie, wobec którego życie jaski
niowców jest sielanką wdzięku 
i poematem wyrafinowanego luk
susu poznajemy sprawy, które nie 
są sprawami tej czy tamtej rodzi
ny, tej czy tamtej klasy społecz
nej, tego czy owego miasta, któ
re są sprawmai nas wszystkich, 
sprawami wieku, sprawami świa
ta. Dziwi nas,, że ta ogromna nę 
dza ludzka zmieścić się może w 
tych siedmiu mieszkaniach, że ten 
najkoszmarniejszy ciężar bezna- 
dzejności życia mogą udźwignąć 
wyschłe, brudem, głodem, choro
bami zżarte barki tych kilkunastu 
ludzi, że to przerażające upodle
nie wyrosło nie na rozczynie zła 
i występku, ale że jest kwiatem 
jakiegoś przeklętego porządku. 
Poza rzędem, nędzą, upodleniem,

upadkiem i głodem strawionych 
ludzi oglądamy tych, którzy do tej 
biedoty przychodzą z radą, pocie
chą, buntem, otuchą. A ci są też 
nieszczęśliwi -— nieszczęśliwi oglą 
daną nędzą, beznadziejnością i 
bezużytecznością własnego życia. 
Każdy z nich wszedł do koryrąrza 
dlatego, że zdawało się, że w je
go mrokach błyśnie mu semafor 
własnego życia, że może wśród 
tego niechlujstwa i biedy wygrze
bie dla siebie sens bytu. Złudze
nia! Korytarz ma tylko wejście, 
kto raz weń wszedł nigdy już 
z niego nie wyjdzie. Wchłoną 
przepojone zgnilizną, oślizgłe ścia 
ny jego duszę i  już tu zostanie na 
zawsze. Nie wyjdzie, wyjścia nie 
ma.

Stali lokatorzy korytarza cierpią 
na ustawiczny rozkład ciała i du
szy, ich opiekunowie zaś—z każ
dy z nich nosi w sobie bakcyla 
śmierci —  żyją ich cierpieniami i 
męczą się wcąż tym samym, jed
nym, nierozwikłanym pytaniem: 
Co robić, żeby nie było korytarza? 
tego i  wszystkich! Co robić? Co 
robić — to pytanie, które nie od
stąpi czytelnika po skończonej 
lekturze. Co robić, by. nie było 
tych korytarzy?! Bo sprawy Kry
styny, Marii, Heleny czy Stefana — 
to rzeczy małoważne. Wszyscyś
my im podobni, rozumiemy ich 
świetnie, wszak oddychamy tym 
samym powietrzem, „realizujemy" 
t? samą rzeczywistość —• ale ich 
sprawy to zmartwienia drugiej 
kategorii. Najważniejszy jest ko
rytarz. I tu rodzi się w  czytelniku 
moment litości. Ale bunt czy litość 
tych spraw nie przeinaczą, są bez

plenne, — w ślepych jesteśmy to
rach. Autorka sugeruje, niezbyt 
zresztą wyraźnie-, jednak myśl: 
jeśli wszystkie drogi zamknięte, 
pozostaje jedna i przed tą nie 
można się cofnąć: droga wzwyż. 

, Czy ma być nią wiara w człowie
ka, w jego szlachetne pierwiastki, 
które w  aliażu nędzy, głodu i ubó 
stwa zatraciły się gdzieś i zmato
wiały? Nie wiemy. Za wielka to 
zagadka na jedną, skołataną gło
wę, jak  za wielka to nędza, by ją 
tylko sercem można nakarmić. Po 
za tym wszystkim, współczesność 
wywołana przez autorkę ma pla
my, może są to białe plamy cen
zury —  a może tyle, tyle spraw 
wypowie się w  dalszych częściach 
cyklu.

Mówiąc o „ślepych torach" nie 
wolno nam, zapatrzonym w ich 
dokumentarność, zapominać o 
wartościach artystycznych. Bo 
,.Ślepe tory" to nie tylko wiwisek
cja ropiejących ran naszego ustro 
ju, to nie tylko płonącym sercem 
pisane wstrząsające świadectwo 
„tego, co jest" —  to w  równej 
mierze dojrzałe dzieło niepowsze
dniego talentu. Bohaterowie Gór
skiej żyją pełnym życiem ludzkim, 
nie są możliwi czy prawdopodo 
bni, są prawdziwi. Taki Andrzej 
Konior, postać, która pewnie w 
dalszych tomach rozżyje się i roz 
gada, zadziwia wewnętrzną har
monią prawdy, zniewala logikę ry 
sujiku, imponuje oczywistością — 
a jego żona, ezłowiek zerowej war
tości, ale ile w niej naturalności, 
ile życia. Wreszcie inni, taka np. 
Maria Kubiak, zrodzona jednym 
mistrzowskim rysem, zwierzęcą

miłością do.dziecka. Omówić by 
właściwie należało wszystkich lo. 
katorów korytarza, bo każdy z 
r,ich to kreacja, na którą złożyły 
s;ę .trzy czynniki osobowości twór 
czej: artyzm, urnysłowość, serce.

Gorzej jest z galerią opiekunów 
społecznych. Rysunki tych postaci 
r:,e mają już tei monumentalności 
i siły —  w  ich życie wierzymy, 
przekonani słowem, nie talentem 
autorki. Pełnią cne zresztą, może 
nawet mimo woli autorki roię 
sztafażu, — korytarz i jego mie
szkańcy zasioniii: nam wszystko 
inne. Z postaci dziecięcych naj
mętniejszą jest ślepy Janek Ha- 
szczan — partie jemu poświęcone 
tu najlepsze karty książki, a ustęp 
o jego skrzypcach to liryzm wy
sokiej próby.

Postacie Wicka, Romcia, Geni 
t i k  różne, tak innymi wydobyte' 
środkami, pełne są subtelnego o d -: 
czucia duszy dziecka.

Wieleby można napisać uwag o 
wzajemnym stosunku opiekunów 
i mieszkańców korytarza, można 
by i uchwycić i zanalizować jego 
istotę, określić rodzaj konfliktu, 
wyliczyć czynniki duchowe i so
cjalne, które wpływały na takie, a 
nie inne uwarstwowienie się 
wspólnych spraw, podać środki 
łagodzące tarci?., wskazać drogi, 
wiodące do porozumienia i  ufno
ści.

Nie wzbogacałoby to jednak 
przeżyć, jakie nam daje lektura 
„Ślepych torów", nie uspokoiłoby 
rozdygotanego rytmem ich spraw 
serca, nie wymazałoby z naszej 
świadomości obrazu korytarza, 
nie wysączyłoby pamięci o nim.

Tego języka porozumienia szuka 
na własną rękę każdy z opieku
nów — ale nie znajduje go żaden: 
ani Jan, urodzony opiekun społe
czny, ani Stefan marksista, ani m y. 
śliciel Maurycy, ani Maria, ani He 
ltna, ani ta, która ich wszystkich 
zwołała ze słowami mocy i praw
dy idąca Krystyna. Stąd też tektu
ra „ślepych torów" poi nas pesy
mizmem, wali r.asze teorematy, 
wycyraca na nice nasz światopo
g lą d —  ale poszerza nam serce i 
dusze.

Kompozycja ,.ślepych torów ‘ 
nie ma jakiegoś jednego, wspól
nego rusztowania szereg kwe
sty], spraw, obrazów, oglądanych 
z różnych wysokości, zespala się 
na całość przedstawianej rzeczy
wistości w  sposób 'nżny i przy
padkowy — mnogość ludzi i za
gadnień, niezawsze wyraźnym kon 
turem obrysowanych, tworzy real 
nv i duchowy świat powieści. Fakt 
ten nie psuje jednak całości i nie 
esiabia wrażenia, jakie ona na czy 
teiniku wywiera Nieszablonowa 
budowa wzmaga dynamikę przed
stawianych spraw, wiążą sic 
wszystkie i jednoczą niby w  ieit- 
metif: w  mroczny korytarz przy 
ul Dekerta.

Nie wiemy, jakie będą losy bo
haterów w dalszych częściach cy
klu, nie wiemy, czy autorka znaj- 
czie drogę do światła i wolności. 
Żal nam; dziwimy się, że tyle nę
dzy ludzkiej zmieścić się może na 
kilku metrach wilgotnej ziemi — i 
że nain serca nie zbraknie na tyle 
boleści.

TADEUSZ BANAŚ.



K R O N I K A  K R A K O W S K A
N arady p rzed sta w ic ie li  

Krakowskiego ruchu zawodowego
Dnia 25 lipca b. r. odbyła się w 

Krakowie w  domu kolejarzy kon
ferencja Prezydiów Oddz. wszyst
kich Zw. Zawód, na terenie Krako 
wa, przy współudziale W. Rady 
Zw. Zawód, i przedstawiciela C. 
K. Z. Z.

Na konferencji wygłosił obszer
na referat tow. Stańczyk, delegat 
C K. Z. Z „ na icmat obecnej sy 
tuacji i taktyki Związków.- Referat 
tow. Stańczyka, rzeczowy i  ujmu 
jący całokształt sytuacji politycz
nej i ekonomicznej w  kraju, nie 
pr-zostawił dla delegatów żadnej 
wątpliwości co do słuszności tak
tyki, jaką naczelne władze organi
zacyjne zmuszone są stosować w 
obecnej sytuacji. To też referat 
przyjęty został oklaskami. Nad re
feratem rozwinęła się b. rzeczowa 
i obszerna dyskusja, w  której za 
biefało głos 10-ciu delegatów, wy
powiadając się za stanowiskiem, 
ujętym w  referacie tow. Stańczy
ka, przyczem poruszano i charak
teryzowano miejscowe nastroje ro 
botników krakowskich, ich dążno 
ści i gotowości do walki o zreali
zowanie słusznych żądań i haseł 
socjalistycznych.

W  dyskusji przebijała troska 
całość i jedność w  postępowaniu 
klasy pracującej w  walce z hydrą 
faszystowską.

W wyniku dyskusji konferencja 
podjęła następujące uchwały:

Konferencja Delegatów Oddz
Zw. zawodowych w Krakowie, pa 
wysłuchaniu sprawozdania Delega 
ta  C. K. Z. Z. z Warszawy uchwa. 
la następującą rezolucję: 
Konferencja stwierdza, że żywio. 
ły reakcyjne w Polsce, wspólnie > 
kapitalistami, obszarnikami i kle
rem, rozwinęły ofensywę celem 
osłabienia ruchu klasowego i zupel 
nego opanowania władzy. Sfery 
miarodajne tolerują wyczyny fa
szystów polskich, a gnębią działa, 
czy Związków klasowych.

Konferencja stwierdza, że po. 
łożenie Klasy pracującej jest co. 
raz gorsze, albowiem drożyzna me. 
tylko nie zmalała, a przeciwnie — 
systematycznie podwyższa się. 
robocie gnębi szerokie rzesze ro. 
botnicze w Krakowie.

Robotnicy zatrudnieni z Fundu
szu Pracy otrzymują minimalną za 
płatę dniówk°wą przy zredukowa. 
nych dniach pracy.

Wobec powyższego konferencja 
postanawia:

Rozwinąć jaknajszerszą akcję 
organizacyjną i oświatową wśród 
robotników i robotnic, celem sku. 
pienia wszystkich w szeregach 
Związków klasowych i przygoto
wania ich do odparcia zamachów 
reakcji.

Konferencja przyjmuje sprawo, 
zdanie przedstawiciela CKZZ. dA 
zatwierdzającej wiadomości, 
świadczając gotowość zastosowania 
się do każdych zarządzeń CKZZ.

Konferencja domaga się od Fun
duszu Pracy wprowadzenia pełne, 
go tygodnia pracy dla robotników, 
zatrudnionych z Funduszu Pracy.

Konferencja domaga się ale. 
zwłocznego rozwiązania Sejmu 
Senatu i rozpisania wyborów na 
podstawie n»wej demokratycznej 
Ordynacji wyborczej. Konferencja 
domaga się wyborów do Samorzą
du i do Zakładów Ubezpieczeń 
botników. Niech żyje Wolność 
b°tników.

Niech żyje Wolność! Niech żyje 
Rząd Chłopsko . Robotniczy!
Poza wymienioną rezolucją kon

ferenćja uchwaliła następujące 
wnioski:

Konferencja stwierdza, że dy
rektor fabryki ,Iskra  Karmańskt" 
nie dotrzymuje um«wy i zobowia. 
zań złożonych przy pertraktacjach 
z delegacją robotniczą, ale swoim 
prowokacyjnym zachowaniem r<>z. 
drażnia robotników i robotnice tej 
fabryki. Inspektor pracy i  czynni
ki miarodajne tolerują prowokacyj 
ne zachowanie się dyrektora.

Konferencja oświadcza, że robo! 
nicy krakowscy nie pozwolą na dal 
szą prowokację dyrektora i zarea. 
gują solidarnością robotniczą. Od
powiedzialność za to poniesie Za. 
rząd fabryki i  czy—.‘ki, t° ’e:ujące 
antyrobotnicze i antypaństwowe 
stanowisko dyrektora. Jeżeli In.

spektor Pracy p. Królikiewicz nie 
zmieni swego stanowiska, stronni
czego na korzyść kapitalistów, przy 
pertraktacjach z delegacją robotni- 
czą, robotnicy krakowscy bęrą do. 
magali się usunięcia go z tego sta- 
nowiska.

*
Konferencja stwierdza, że Kra. 

kowska Rada Miejska, wybrana 
znanymi sposobami, w większości 
swojej nawskroś reakcyjna i klery 
kalno . endecka, nie odpowiada 
woli większości obywateli i klasy 
pracującej m. Krakowa. Dlatego 
też konferencja wzywa radnych 
socjalistycznych do energicznej 
walki, celem rozwiązania tej Rady 
i wybrania n«wej Rady Miejskiej 
na podstawie uczciwej ordynacji

Zjednoczone Fa iryki Maszyn, Kotłów i Wagonów

KRAKÓW, ul. Grzegórzecka Nr. 69.
Telefon 15100

do s ta rcza ją :
O d le w y  z ż e liw a  w y s o k o w a rto ś c io w e g o , kw aso -, łu g o -  i  o g n io 

od po rne go ,
U rz ą d z e n ia  w e n ty la c y jn e , n a g rze w n ice  p a ro -  i  w o d n o p o w ie -  

trz n e ,
U rz ą d z e n ia  c h ło d n icze  i  a u to m a ty  c h ło d n icze  „R o to f r ig o r " ,  
S p rę ż a rk i do p o w ie tr z a  i  gazów , p o m p y  p ró ż n io w e ,
K o t ły  p a ro w e  i  w o d n e , p rz e g rze w a cze  p a ry , po dg rzew acze

w o d y ,
P a le n is k a  oszczę dn ośc io w e ,
W a g o n y  k o le jo w e  i  tra m w a jo w e ,
M o s ty  i  k o n s tru k c je  s ta lo w e ,
S u w n ice  i  u rz ą d z e n ia  tra n s p o rto w e  do p rz e ła d u n k u ,
Z b io rn ik i,
R u ry  spa w an e  w o d n y m  gazem , e le k tr y c z n ie  i  au to ge n iczn ie , 
R u ro c ią g i d la  p a ry , w o d y , p o w ie trz a , o ra z  gazów ,
M a s z y n y  p a ro w e  i  s i ln ik i  rop ne ,
A k u m u la to r y  h y d ra u lic z n e , p ra s y  h y d ra u lic z n e , k o m p le tn e  s ta 

c je  h y d ra u lic z n e ,
A p a r a ty  d la  p rz e m y s łu  che m iczn eg o , u rzą d ze n ia  d o  ra fin a c ji 
o le jó w ,
W o d o oczyszcza cze , u rz ą d z e n ia  d o  od że la z ia n ia  i  zm ię kcza n ia  

w o d y ,
O b ra b ia rk i do  że la za  i  m e ta li,
M a s z y n y  ce g ie ln ia ne ,
i  t .  d., i  t .  d.

Śmierć w nurtach Raby

L

W Myślenicach wydarzył się 
wstrząsający wypadek utopienia 
się. dobrego pływaka na oczach 
publiczności, która nie mogła 
przyjść tonącemu z żadną pomo
cą-

W pewnym momencie z brzegu 
Raby zauważono młodego czło
wieka, który, kąpiąc się w  korycie 
pizy jazie dostał się w w ir. M i
mo, iż był dzielnym pływakiem 
i z w iru tego raz po raz wypły
wał, wciągany był przez w ir na
stępny.

Po kilkunasto minutowej walce:

K R O N I K A  S L Ą S K A
N a  f r o n c i e  p r a c y Wycieczki popularne

Załogą fabrylki Państwowego 
Monopolu Tytoniowego w Wodzi 
sławiu, pow. rybnicki, odbyła ze
branie i uchwaliła jednomyślnie 
rezolucję, w której domagają się 
robotnicy powiększenia tygodnia 
pracy z 3 do przynajmniej 4 dni, 
co umożliwi pracującym jaką ta 
ką egzystencję. Rezolucja, utrzy
mana w bardzo łagodnym tonie, 
przesłana została do generalnej 
dyrekcji Pańswowych Monopolów 
Tyóniowych w  Warszawie.

«**
Huta „P iłsudski" wykonywa o 

becnie zamówienia na rury do pa 
rowozów, śruby,. osie wagonowe 
itp. dla Min. Komunikacji. War 
tość zamówienia wynosi ok. 700 
tysięcy złotych.

##
Wydział powiatowy pow. świę- 

tochłowickiego przeprowadza w 
tym roku cały szereg robót dro 
gowych, przy których zatrudnio
nych jest 1200 robotników. Wy 
dątki na inwestycje drogowe wy

wyborczej i uczciwych wyborów.
Konferencja wzywa robotników 

krakowskich do stałej i k®nsekwen 
tnej akcji, zmierzającej do rozwią
zania Sejmu i Senatu.

•  •
Jednocześnie k> '  ~?ncja °świad 
cza, że niezależności i  niezawisło, 
ści organizacyjt ej robotnicy będą 
bronili wszystkimi środkami. 
Konferencja przesyła pozdrowienia 
socjalistyczne działaczom Związk®. 
wym, którzy zu sprawy robotnicze 
są prześladowani.

♦ ♦
Konferencja postanawia przyjść 

z wydatną potracą młodzieży 
cjalistycznej, celem umożliwienia 
jej wykonania żądań organizacyj
no . oświatowych.

pływak w  końcu uległ żywiołowi 
wody i utonął.

Ma to być niejaki Gorączka.

Dyżury lekarzy
Dnia 28 lipca — noc. 

Lewkowicz Ferdynand — Sobieskiego
16-b, tel. 114-34.

Drach Teodor — Madalińskiego 9, tel. 
10445.

Schónberg Maria — pl. Zgody 7, tel. 
182-58.

Schmaus Ludwik — pl. Kossaka 1, tel. 
135-16.

niosą ok. 1.200.000 zł.. Dzięki tym 
robotom pow. świętochłowicki o- 
trzyma cały szereg dobrych dróg, 
łączących poszczególne miejsco 
wości. 1 tak: wybrukowano szosę 
między Piasnikami a Zgodą oraz 
między Wielką Dąbrówką a 2y 
chcicami. Poza tym przeprowa 
dza się naprawę dróg, Łagiewni
ki — Zgorzalec, Nowa Wieś, No 
wy Byom, Szarlej — Buchacz, 
Godula — Chebzie, Łagiewniki — 
Granica, Chorzów — Wirek i in.

Ulepszenie szpitala dla gruźlików
Na terenie Wodzisławia znaj 

duje się lecznica dla gruźlików 
płucnych, przeznaczona przed; 
wszystkim dla świata pracy. Lecz 
nica ta należy do Spółki Brackiej. 
Ostatnio przeprowadza się w niej 
poważne inwestycje. Wokoło bu
dynków szpitalnych utworzpd.i 
piękne planty ,na których zasa
dzono 20 tysięcy drzewek kosz 
tern 10.000 zł. -Lecznica otrzymała

ostatnio murowana ogrodzenie, 
które zamknęło w swych ramach 
30 mórg plantów i łąk, należą 
cych do szpitala. Koszta ogrodze
nia wyniosły około 60.000 zł. Wy
budowano leżalnię większą, która 
pochłonie także około 40.000 zł. 
Ponadto przeprowadzono szereg 
nowych inwestycyj wewnątrz bu
dynku lecznicy i w zabudowa
niach. , , .

T. U. R. w Krakowie urządza 
dwudniową wycieczkę do G.yni

nad Polskie Morze, w  dniach 15 nocleg, zwiedzanie portu moto-
i  16 sierpnia r. b.

Koszta wycieczki zł. 18.60, w
czym mieści się: przejazd koleją,

Uwolniony od zarzutu 
fałszywych zeznań

Prokurator Sądu Okręgowego 
karnego postawił w stan oskar
żenia Kazimierza Kłuska, lat 30, 
z Krakowa, o to, że w lecie 1936 
nakłaniał Jana i Magdalenę Za- 
grodzkich do złożenia fałszywych 
zeznań.

W  wyniku przeprowadzonej

Tow. STANISŁAW KIMMER
D n ia  23 l ip c a  1937 r .  z m a r ł 

56 ro k u  ż y c ia  w  N o w y m  S ączu  
to w . S ta n is ła w  K im m e r , p ra c o w 
n ik  k o le jo w y , d łu g o le tn i  d z ia ła c z  
P . P .  S., s e k re ta rz  Z Ż K . w  N ow y m  
S ą c zu , c z ło n e k  R a d y  N a d z o rc z e j 
S p ó łd z ie ln i k o le ja r z y  „S a m o p o -

lie sk a z ite ln y m  c h a r a k te r e m ,
Z m a rły  o d z n a c z y ł s ię  p r a 

w y m , n ie s k a z i te ln y m  c h a r a k te 
r e m , p rz e z  co z d o b y ł so b ie  p o 
w sze ch n e  u z n a n ie  w ś ró d  s z e ro 
k ic h  rze sz  r o b o tn ic z y c h  N ow ego  
S ą c za . Ś m ie rć  to w . K im m e ra  o k ry 
ła  ż a ło b ą  ro b o tn ik ó w  now o-sądec- 
k ic h .

Morderstwo w Krakowie 
Tłum usiłował zlinczować mordercę

W  Krakowie, przy ul. Wieczy
stej dokonane zostało 26 b. m. 
morderstwo.

W  pobliskiej restauracji zaba
wiało się towarzyswo, złożone z 
kilku osób. Po wyjściu z restaura
c ji doszło do sprzeczki na tle po
rachunków osobistych. W  wynjktj 
sprzeczki Jan Lewinger (znany 
na bruku krakowskim złodziej) 
z bagnetem w ręku rzucił się na 
40-letniego Szczepana Rychlika, 
oraz 38-leniego Władysława Mar 
szałka.

Lewinger zadał śmiertelną ranę 
kfótą w  szyję Rychlikowi, który 
wkrótce zmarł wskutek upływu 
krwi.

Na wiadomość o morderstwie 
zebrał się momentalnie tłum oko

H i s t o r . e  d n i a
Drogo kosztowała go kąpiel. Nieznany 

sprawca, w czasie kąpieli w łaźni przy 
ul. Paulióskiej 26, skradł z ubrania na 
szkodę Jakuba Gilnera, zam. przy ul. 
Nowej 3, zegarek złoty, wart. 200 zł.

Niebezepieczna zabawa. Wezwano Po
gotowie Ratunkowe do Bułata Rela, 

Borku Fałęckim, który będąc w sta

Na nadchodzącą niedzielę Liga 
Popierania Turystyki w Katowi
cach organizuje trzy wycieczki 
pociągami popularnymi. Pierwzsy 
pociąg wyrusza do Wisły na V-tc 
Wyścigi Górskie ToUrist Trophy 
Polski. Wyjeżdża on w niedzielę 
1 sierpnia o godz. 4.24, a powra 
ca tego samego dnia do Katowic 
o 23.14. Cena przejazdu w oby 
dwie srony zł. 4.60. Drugi pociąg 
popularny Wyjeżdża z Rybnika 
do Katowic na mecz ligowy

rowkami po morzu.
Zgłoszenia przyjmują do dnia

5 sierpnia r. b. Adminisracja „N a
przodu" i Biblioteka T. U. R.

sprawy, w braku dowodu winy 
oskarżonego Sąd uniewinnił K lu
ska od zarzuconego mu przestęp- 
twa.

Rozprawie przewodniczył s. o. 
dr. Wsołek, oskarżał prokurator 
Kamiński.

C ześć  J e g o  p a m ię c i !

W  n ie d z ie lę ,  25  b . m . o d b y ł  s ię  
p r z y  tłu m n y m  u d z ia le  ro b o tn ik ó w  
p o g rz e b  to w . S ta n is ła w a  K im m e - 
r a .  O rg a n iz a c je  r o b o tn ic z e  p r z y 
b y ły  ze s z ta n d a ra m i, w ie ń c a m i i 
m u z y k ą .

N a d  o tw a r tą  m o g iłą  p rz e m a w ia 
li  tow . M a s te k  im . Z a r z ą d u  O k r. 
Z Z K . w  K ra k o w ie , p rz e d s ta w ic ie 
le  P P S .,  K o ła  m ie jsc o w eg o  Z Z K . 
i  s p ó łd z ie ln i „ S a m o p o m o c " . K la sa  
r o b o tn ic z a  p o ż eg n a ła  sw o jego  
w ie rn e g o  T o w a rz y sz a  p r a c y  i w a l
k i.

licznych mieszkańców, który 
chciał zlinczować Lewingera. Ten 
jednakże zbiegł. Po pół godzinie 
Lewinger sam zgłosił się na po
sterunek P. P., gdzie został are
sztowany przez komendanta po
sterunku st. przodownika Domań
skiego.

Natychmiast przybyło pogotowie 
ratunkowe, które stwierdziło już 
tylko śmierć Rychlika, zaś Mar
szałka po udzieleniu mu doraźnej 
pomocy, przewiozło na oddział 
chirurgiczny szpitala Ubezpiecza! 
nj Społecznej w  Krakowie.

Władze policyjne prowadzą 
energiczne dochodzenie; zarzą
dzono również pościg za czwar
tym czynnym uczestnikiem bójki, 
który zbiegł.

nie pijanym, wyjął z kieszeni rozłożony 
nóż i począł nim  wywijać w powietrzu. 
Do Bułata podbiegli Piskosz Józef, zam. 
w Borku Fałęckim. i  Szostak Franciszek, 
zam. przy ul. Wielickiej 16, chcąc go o- 
bezwładnie. W czasie szamotania się Bu
ła t podciął sobie nożem dwa palce u 
prawej ręki.

Ruch A. K. S. w Wielkich Hajdu
kach w niedzielę o godz. 9.24, a 
wraca do Rybnika tegoż samego 
dnia o 22.46. Cena przejazdu ty l
ko 2.20 zł. tam j  z powrotem.

Wreszcie pociąg popularny wy 
cieczkowy do Zakopanego, zorga 
nlżowany dla miłośników Tatr, 
wyruszy z Katowic w sobotę 31 
b. m. o godz. 22.29, do Zakopa
nego przyjeżdża w niedzielę o g. 
4.38. W powrotną podróż udajc 
się w poniedziałek o godz. 18.30; 
do Katowic przyjeżdża o g. 23.29. 
Cena przejazdu pociągiem tam i 
z powrotem, wraz z kuponem na 
przejazd kolejką linową na Kas
prowy Wierch zł. 14.50. Bilety do 
wszystkich trzech pociągów sprzc 
dają wszystkie biura podróży i 
dworcowe kasy biletowe.

Robotnicy popierajcie 
swoje pisma

SamoWiistwo
w dzień po ślubie

Ońegdaj, w Krakowie, (ul. Ko
ściuszki 1) wystrzałem z rewoj- . 
weru odebrała sobie życie młoda 
mężatka N. N., która poprzednie
go dnia wyżła za mąż za pluto
nowego W. P. Męża je j areszfo-. 
wano.

,2 miasta
ZAMKNIĘCIE ULICY 

KSIĘCIA JÓZEFA
DLA RUCHU KOŁOWEGO.

W związku z rozpoczęciem budowy 
kolektora na ul. Księcia Józefa Ponia
towskiego w Krakowie, zamyka się tę 
ulicę, na odcinku od mostu na Rudawie 
do ul. Malczewskiego, dla ruchu kołowe
go, aż do odwołania.

Trasa wjazdowa do Krakowa i wyjaz
dowa z Krakowa dla ruchu kołowego 
dalekobieżnego z drogi wojewódzkiej 
Kraków — Kryspinów — Lisżki — Czer
nichów — Chełmek prowadzić będzie 
drogą powiatową Kryspinów — Balice— 
Mydlniki — Bronowice Małe — K ra
ków.

Dla ruchu podmiejskiego kołowego z 
gromad: Bielany, Piekary, Kryspinów o- 
raz z gromad sąsiednich, przeznacza się, 
jako jednokierunkową drogę wjazdową 
do Krakowa, drogę poforteczną Przego- 
rzaly — Wola Jnstowska, a jako drogę 
wyjazdową z Krakowa, drogę Wola Jn
stowska — Chełm — Bielany.

Dla ruchu kołowego lokalnego z  ul. 
Księcia Józefa Poniatowskiego przezna
cza się drogę objazdową przez ul. Mal
czewskiego.

CHOROBY ZAKAŹNE.
W Wydziale Zdrowia Publicznego Za

rządu Miejskiego w m. Krakowie zgło
szono od dnia 18. VII. do dnia 24. VII. 
1937 następujące choroby zakaźne: p ło
nica 6, błonica 1, dur brzuszny 2, dur 
plamisty 1, krztusiec 3, odra 14, róża 1, 
zimnica 2.

Radio krakowskie
ŚRODA, 28 lipca

12.15 Kilka informacji. 13.55 Kon,
cert muzyki lekkiej (płyty). 15.05 Po 
gadanka sportowa: „O plażowaniu".
15.15 Revellersi śpiewają, z udziałem 
solistek (płyty). 18.10 Program na 
dzień następny. 12.15 Pół godziny w 
Wiedniu (płyty). 18.45 Lokalne wia. 
domości sport. 19.00 Koncert rozryw 
kowy w wyk. orkiestry — w prze
rwie „Kącik humoru" w opr. FI. Zan 
dlera. 23.00 Muzyka taneczna ;pły- 
ty).

CZWARTEK, 28 lipca
12.15 Audycja dla dzieci wiejskięb.

13.55 Muzyka (płyty). 15.05 Kilka 
słów o kulturze fizycznej. 15.10 Sła
wni wiolonczeliści (płyty). 15.25 
„Lektura poobiednia...1': P iotr ChOy- 
newski: „Pogotowie Ratunkowe" czy 
ta Władysław Dóbr?wolski. 15,40 Ęę. 
kalne wiadomości gospodarcze. 16.55 
Symfonie L. v. Eeethovena, III au. 
dycja (płyty). 18.00 Kilka: nforma. 
cji. 18.05 Chwilka społeczna. 18.00 
Trogram na dzień następny. 18,16 
Najpiękniejsze tanga (płyty). 18.45 
Lokalne wiadomości sportowe. 23.00 
Muzyka taneczna (płyty).

R e p e r tu a r
Teatr imienia J. Słowackiego: Gościn

ne występy Stefana Jaracza.

Środa, 28. V II: Szkoła żon.
Czwartek, 29. VII: Woźny i minister.

Sprostowanie
W ziwązku z artykułem p. t. „Biali 

niewolnicy 34 grosze za 8 godzin pra
cy", zamiesszczonym w numerze 209 
„Naprzodu" z dnia 17.VII 1937, proszę 
na podstawie pra./a prasowego o zamie
szczenie następującego sprostowania:

Nie prawdą jest, jakoby W ydział Po
wiatowy — Powiatowy Zarząd Drogowy 
w Brzozowie bezrobotnym, zatrudnio
nym przy naprawie drogi z Brzozowa do 
Sanoka płacił po 34 grosze za 8 godzin 
pracy, natomiast prawdą jest, że bezro
botni niewykwalifikowani, zatrudnieni 
przy naprawie tej drogi, pobierają wy
nagrodzenie od  1.20 zł. do 1.30 zł. za 
dniówkę — zatrudnieni zaś bezrobotni 
w akordach pobierają wynagrodzenie od 
2—3 zł. dziennie.

Nie prawdą jest również, by w związ
ku z tym robotnicy strajkowali, prawdą 
jest natomiast, że dla ustalenia nowych 
stawek pracy zaistniała 3-godzinna prze
rwa na  czas konferencji.

Przewodniczący W ydziału Powiat.
Starosta:

Andrzej Tylko.

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7«


